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CZĘŚĆ URZĘDOWA

cywilnych i procesów, oi-az spraw mniej ważnych 
dotyczących przestępstw i przekroczeń, które po­
le g a ją  juryzdykcji sędziów pokoju w ogólności, 
w razie gdy obie strony żądają sądu sędziego ho­
norowego.

Z  Petersburga, 5 P aździernika.
Z a s a d n ic z a  u s t a w a  R e o r g a n iz a c j i  w y d z ia ł u  

s ą d o w e g o  w  R o s j i .

C z ę ś ć  p i e r w s z a .  

O RG ANIZACJA SĄDOW A.

I- Ogólne przepisy.
1. Władza sądowa, oddziela się od wykonawczej, 

administracyjnej i prawodawczej.
2. Władzę sądową sprawują: sędziowie pokoju, 

zjazdy ich, sądy okręgowe, izby sądowe i rządzący 
senat (w charakterze najwyższego sądu kasacyj­
nego).

3. Jurysdykcja sędziego pokoju, zjazdu sędziów 
pokoju, sądu okręgowego i izby sądowej oznacza się 
nad oddzielnemi okręgami, przy określaniu których 
bierze się na uwagę rozległość miejscowości, liczba
udnośei, ilość miejscowych spraw sądowych i do­

godności dróg komunikacji.
4. Senat, rządzący, stojący na czele wydziału są­

dowego w charakterze najwyższego sądu kasacyj­
nego, znajduje się w St. Petersburgu. Jurysdykcja 
jego rozciąga się na całe Cesarstwo.

5. Władza sędziego pokoju jest jednoosobowa; 
zjazdy sędziów pokoju, sądy okręgowe, izby sądowe 
1 senat są władzami kolegjalnemi.
. . ę ziowie pokoju, zjazdy ich, sądy ogręgowe
1 izby sądowe roztrząsają sp raw y  in  m erita, a rzą­
dzący senat, w charakterze najwyższego sądu ka­
sacyjnego, me rozstrzygając spraw in  mer i to ma 
nadzór nad zachowaniem w ścisłości siły prawa i 
nad jednakowem jego wykonywaniem przez wszy­
stkie władze sądowe w Cesarstwie.

7. D la prowadzenia śledztw  w sp raw ach  k ry m i­
nalnych, znajdują się w oznaczonych wydziałach in- 
kwirenci sądowi, którzy liczą się za członków są­
dów okręgowych.

8. Dla oznaczenia wsprawach kryminalnych,winy 
lub niewinności oskarżonych, do składu sądu w wy­
padkach, prawem przepisanych, powołują się, w o- 
2naczonych okresach posiedzeń, przysięgli aseso­
rowie,

9. Przy władzach sądowych znajdują się:
1) prokuratorowie i ich towarzysze, których za­

jęcia ograniczają się wyłącznie sprawami wydziału 
sądowego;

2) kancelarje do prowadzenia korespondencji;
3) komornicy sądowi dla wykonywania rozpo­

rządzeń sądu;
4 )  przysięgli pełnomocnicy, którzy zostają pod 

nadzorem rad, z ich własnego łona wychodzących;
5) kandydaci na posady w wydziale sądowym; i
6) notarjusze.

11. 0 sędziach pokoju i ich zjazdach.

10. Sędziowie pokoju ustanawiają się w powia­
tach i miastach, dla rozstrzygania spraw cywilnych 
i kryminalnych mniejszej w agi; przy czem powiat 
wraz ze znajdującemi się w nim miastami, stano­
wią okrąg pokojowy, dzielący się na pokojowe wy­
działy.

11. N a sędziego pokoju, oprócz przedmiotów 
określonych wt ustawach postępowania sądowego 
rj silnego i karnego, wkładają się jeszcze obowiąz-

h Jakie będą oznaczone przez prawo, co do ża­
ło w a n ia  spadków, wprowadzania w posiadanie, 
a tam gdzie nie ma notarjuszów, zaświadczania 
aktów zeznawającycli. Udział sędziów pokoju 
W przedsiębraniu środków w sprawach dotyczących  
Opieki, ma być oznaczony w ustawie o opiekach.

12. W każdym okręgu pokojowym może być 
kilku sędziów pokoju, z których jedni są wydziało­
wymi, a reszta honorowymi.

13. Sędziowie pokoju tak wydziałowi, jak i ho­
norowi wybierani są przez wszystkie stany wspól­
nie, na trzy lata, według oddzielnego porządku, a 
Zatwierdzani są w tej godności przez pierwszy de­
partament rządzącego senatu.

14. Na sędziów pokoju obierani być mogą je-

czci ani w sądzie, ani

17. Honorowy sędzia pokoju może trudnić się i 
innemi przedmiotami należącemi do tych atrybucij 
wydziałowego sędziego pokoju, które zostaną sta­
nowczo przez prawo oznaczone.

18. Wszystkim sędziom pokoju, tak honorowym 
jak  i wydziałowym, służą jednakowe prawa i pre­
rogatywy.

19. Wydziałowy sędzia pokoju pobiera z ogól­
nych sum ziemskich pewną oznaczoną kwotę na 
swe utrzymanie, a obok tego osobno na koszta po­
dróży, najem pisarza i woźnego do posyłek, na wy­
datki kancelaryjne i t. p. Honorowi zaś sędziowie 
pokoju nie pobierają żadnej płacy ani żadnego wy­
nagrodzenia za wydatki przy pełnieniu tych obo­
wiązków ponoszone.

20. Tam gdzie będą honorowi sędziowie pokoju, 
pełnienie obowiązków sędziego wydziałowego, na 
przypadek jego nieobecności, choroby lub eksce- 
pcji, wkłada się na jednego z honorowych sędziów  
pokoju, podług kolei, jaką sami pomiędzy sobą usta­
nowią.

21. Sędziowie pokoju każdego okręgu pokojo­
wego, tak wydziałowi jak i honorowi, zgromadzają 
się w pewnych oznaczonych terminach na zjazdy 
sędziów pokoju, dla ostatecznego rozstrzygania 
spraw, do ich juryzdykcji należących. Sędziowie 
pokoju wybierają z pomiędzy siebie prezesa tego  
zjazdu.

III. 0  sądach okręgowych.
22. W miejsce sądów pierwszej instancji, istnie­

jących obecnie pod rozm aitemi nazwami, ustana­
wiają się, dla wszystkich stanów i dla wszystkich 
spraw' tak cywilnych jak i kryminalnych, sądy 
okręgowe.^

23. Skład sądu okręgowego stanowią prezes i 
członkowie wyznaczani przez władzę N a j w y ż s z ą ,  
na przedstawienie ministra sprawiedliwości. Liczbę 
członków oznacza etat.

24. Komplet sądu okręgowego dla rozstrzygania 
spraw powinien składać się niemniej jak z trzech 
członków. W razie potrzeby, sąd może być po­
dzielony na oddziały, a każdy z takowych powinien 
także składać się z trzech najmniej członków.

25. Posiedzenia sądu okręgowego dla zała­
twiania spraw kryminalnych mogą odbywać się, 
w razie potrzeby, nie tylko w tem mieście, gdzie 
sąd ma stały pobyt, lecz i w innych punktach do 
okręgu należących.

26. Inkwirenci sądowi, uważani będąc za człon­
ków  sądu okręgow ego, mają być pow oływ ani n a  
jeg o  p o sied zen ia  jed y n ie  w ra z ie  n ied o s ta teczn e j 
liczby  o b ecnych  członków  d la  u tw o rzen ia  całkow i­
teg o  k o m p le tu . W raz ie  n ieobecności inkw iren tów  
sądowych, mogą być powoływani do sądu na posie­
dzenia i sędziowie pokoju. Inkwirenci atoli sądowi 
nie mogą brać udziału w roztrzyganiu spraw, co 
do których sami prowadzili śledztwo. ( d . c. n.)

CZĘSC NIEURZĘDOWA.

la t w iek u , n ie sk a la n i n a
• • i i • „ — w* u i u  u  o a u / i i c ,  <

p rzez  o p in ję  p u b lic zn ą , n .e z o s ta ją c y  pod  śled z tw em  
lu b  sądem , p osia d a ją cy , ch ocia żb y  w ro zm aitych  
m iejscach , w łasn osc  n ieru ch o m ą , p r z y n o sz ą cą  c z y ­
steg o  d o ch o d u  w s to su n k u  o zn aczon ym  p rzez  p ra­
w o, i n a reszc ie  p o siad ający  u k sz ta łc e n ie  o trzym ane  
w w yższych  lu b  średnich  z a k ła d a ch  n a u k ow ych  
lu b  też m ający  trzy  la ta  p rzyn ajm n iej s łu żb y  p o ­
p rzed n iej, g łó w n ie  w  zaw o d zie  sądow ym .

15. Lista wszystkich w ogóle osób Posiadających
k w a lifik a cję  praw em  z a s tr z e ż o n ą  d la  ty ch , k tó rzy  
m ogą z o sta ć  sęd z ia m i p ok oju , u k ła d a  s ię  w k ażd ym  
o k ręg u  są d o w y m  o d d z ie ln ie  i m a b y ć  p rzez  gu b e r . 
n a to r a  sp ra w d za n a . N a stęp n ie  lis ta  k o m u n i­
k u je  s ię  w yb orcom , k tó r z y  w yb iera ją  p o d łu g  n iej, 
w  p o rzą d k u  p rzep isanym , kandydatów' n a  sęd z iów  
p o k o ju  do k a żd eg o  w y d zia łu . S en a t rząd zący  (p ier­
w szy d ep a rta m en t) za tw ierd za  sę d z ió w  w y d zia ło ­
w ych  w lic z b ie  p rzep isa n e j, a  h on orow ych  s to so ­
w n ie  do u znanej p o trzeb y .

1 6 . Sędziow ie pokoju honorowi dopomagają wy­
d z ia ło w em u  w p e łn ie n iu  p o w ierzo n y ch  m u obo% 
wiązków. K ażdem u z sędziów  pokoju honorowych  
służy prawo roztrząsania tych w szystkich spraw

W  wykonaniu art. 83 Praw a o oczynszo- 
waniu, Komisja Rządowa Sprawiedliwości 
przygotowała Projekt Instrukcji do postępo­
wania przed Radą Stanu w sprawach z oczyn­
szowania.

Projekt ten z upoważnienia Rady"Admini­
stracyjnej wniesiony’ do Rady Stanu, ogłasza 
się poniżej.

W  wykonaniu A rtykułu 83 Prawa 
o oczynszowaniu z urzędu, oraz z mocy 
Najwyższego Ukazu z dnia 24-go Maja 
(5 Czerwca) 1862 roku, na przedstawie­
nie Komisji Rządowej Sprawiedliwości, 
oraz po wysłuchaniu opinji Rady Stanu 
Królestwa, stanowi się co następuje:

Instrukcję do postępowania przed Radą 
Stanu w sprawach z oczynszowania.

T y t u ł  1.

Prawidła postępowania przed Wydziałem 
Spornym.

Art. 1. Przy ogłoszeniu uprawomo­
cnionego wyroku Delegacji czynszowej, 
łub decyzji w myśl art. 90 prawa o o- 
czynszowaniu z urzędu wydanej, Czło­
nek Delegacji do tej czynności wyzna­
czony, protokularnie stronom zapowie:

1) Ze do podania skargi rekursowej 
do Rady Stanu, z powodów w art. 79 
w'zmiankowaneg’o wyżej prawa wymie­
nionych, służy im dni 30, lieząe od na­
stępnego dnia po ogłoszeniu, po upływie 
którego to czasu, skarga przyjętą już 
nie będzie.

2) Że strona, której skarga będzie od­
rzuconą lub wyrokiem uznaną zostanie 
za bezzasadną, zapłacić musi koszta 
stempli i portorji, w wysokości przez 
Radę Stanu ustanowionej; strona zaś 
przeciw której kasacja wyrzeczoną zo­
stanie, oprócz kosztów powyższych, po­
niesie koszta nowego zjazdu Komisji 
Czynszowej, jeżeli ten nakazany zo­
stanie.

3) Że skarga rekursowa winna być 
napisana i wsparta dowodami, w sposób 
ai } kulami 2-m i 3-m przepisany.
y, \  nocześnie z ogłoszeniem, Członek

e .®ff̂ cji, na kopjacli wyroku lub de- 
cJ zJb jakie stosownie do art. 114 prawa 
o oczynszowaniu z urzędu, na gruncie

dia właściciela majątku i dla osadników, 
pozostawić jest obowiązany, zapiszę datę 
ogłoszenia. W zmianka ta przez Członka 
deleg-owanego, i przez miejscowego 
W ójta gminy lub Burmistrza poświad­
czoną będzie.

Art. 2. Skarga rekursowa adresowa­
na do Rady Stanu Królestwa, obejmo­
wać winnu:

1) Imiona, nazwiska, tudzież zamie­
szkanie stron.

2) Krótkie przedstawienie sprawy i 
powodów, żądanie kasacji usprawiedli­
wiających.

3) Do skargi tej dołączoną być winna 
kopia ostatecznego wyroku, lub decyzji 
Delegacji Czynszowej, na które skarga 
jest zanoszoną.

A rt. 3. W łaściwy W ójt gminy lub 
Burmistrz, na żądanie strony intereso­
wanej, upoważniony jest do wydawania 
za swoim podpisem i pieczęcią, kopji 
z wyroku lub z decyzji Delegacji Czyn­
szowej, jakie na gruncie, w myśl art. 114 
prawa o oczynszowaniu z urzędu, Czło­
nek delegowany pozostawi. Skarga re­
kursowa i dołączone do niej dowody, pi­
sane być mogą na papierze zwyczajnym.

W  razie, jeżeli w zarządaniu kasacji, 
kilku lub więcej osadników mieć będzie 
interes łączny, wszyscy podać mogą je­
dną skargę zbioroYvą i dołączyć jedną 
tylko kopję zaskarżonego wyroku lub 
decyzji.

Skarga tak  pojedyncza jak  i zbiorowa 
podpisaną być winna własnoręcznie przez 
każdego z odwołujących się do kasacji.

Gdyby jednakże pragnący podać skar­
gę, lub jeden z nich pisać nie umiał, do 
napisania jej może użyć kogokolwiek, 
pod warunkiem jednak, że układający 
takową zamieści na końcu podania, imię, 
nazwisko, oraz zamieszkanie swoje.

Art. .4. Jeżeli podający skargę rekur- 
sową pragnie, aby była popieraną przez 
jednego z obrońców przy Radzie Stanu, 
może w samej skardze wymienić jego 
n a zw isk o .

W olno mu to uczynić także w poda­
niu późniejszem, jak  niemniej w tenże 
sposób składać w poparciu swych żądań 
wszelkie dowody i objaśnienia.

A rt. 5. Skarga rekursowa składaną 
lub nadsyłaną być winna na ręce Sekre­
tarza Stanu, który naznaczy na niej datę 
odebrania, i poleci ją  wciągnąć do Dzien­
nika podań kasacyjnych, oddzielnie u- 
trzymywanego.

Jednocześnie, Sekretarz Stanu wyda 
ze swoim podpisem, świadectwo obejmu­
jące:

1) datę podania i prezentaty w Radzie 
Stanu;

2) imie i nazwisko podającego skargę;
3) wyszczególnienie, jaka Delegacja 

Czynszowa i pod jaką datą wydała wy­
rok, lub decyzję zaskarżoną.

Świadectwo to bezzwłocznie przesłane 
zostanie pocztą do właściwego Naczel­
nika Powiatu. Ten ostatni pod odpo­
wiedzialnością z urzędu, poleci je  na­
tychmiast doręczyć Prezydującemu w 
Delegacji Czynszowej, który albo sam 
na protokóle ogłoszenia zanotuje, że 
skarga rekursowa została podaną, albo 
zanotowanie to i wstrzymanie wykona­
nia wyroku lub decyzji, członkowi eko­
nomicznemu zaleci.

Jeżeli skargę rekursową strona złoży 
osobiście, lub przez jednego z obrońców 
przy Radzie Stanu, w Warszawie urzę­
d u j ą c y c h ,  wtedy Sekretarz Stanu dupli­
kat świadectwa, o którem  wyżej, wyda 
stronie lub jej obrońcy.

Art, 6. Po zaciągnięciu skargi do 
Dziennika kasacyjnego, Sekretarz S ta­
nu odeśle ją  wraz z anneksami do W y­
działu Spornego Rady Stanu.

Przewodniczący w tym W ydziale, wy­
znaczy referenta. Po sporządzeniu rela­
cji i złożeniu jej na ręce Przewodniczą­
cego, tenże wyznaczy termin do przed­
stawienia jej w Wydziale. Termin ten 
licząc od daty dojścia skargi do Rady 
Stanu, nie może być dalszym jak  za 
dni 15.

Art. 7. O wyznaczonym terminie, 
Przewodniczący zawiadamia Sekretarza 
Stanu, który w miarę uznania, stosownie 
do art. 50, Najwyższego o Radzie Stanu 
Ukazu z dnia 24 31aja (5 Czerwca) 1862 
roku, wnioski czynić może, jak  niemniej 
obrońcę, jeżeli skarżący go ustanowił.

Obrońcy temu dozwolonem będzie 
przeglądać skargi i dowody złożone w 
W ydziale Spornym. Ma on prawo, w i- 
mieniu strony złożyć jedno pismo obja­

śniające i dołączyć doń potrzebne do­
wody.

Art. 8. W  Wydziale Spornym utrzy­
mywane będą:

1) W okanda, do której wpisują się 
skarg-i rekursowe, podług kolei dat wy­
znaczonych dla przedstawienia relacji.

2) Sentencjonarz obejmujący decyzje 
Wydziału.

Decyzje orzekające przyjęcie skargi 
do instrukcji, będą bez motywów. Za­
wierać jednak mają wymienienie tych 
punktów z art, 79 prawa o oczynszowa­
niu z urzędu, z powodu których rekurs 
na żądanie strony, lub z urzędu przyję­
tym został.

Decyzje zaś odrzucające skargę lub 
część jej, z powodów w art. 80 tegoż 
prawach przytoczonych, winny być szcze- 
gółowemi motywami usprawiedliwione.

Art. 9. Skarga rekursowa, z urzędu 
przyjętą będzie do instrukcji, chociażby 
żaden z powodów przez stronę przyta­
czanych nie istniał, gdy przy decydowa­
niu W ydział Sporny dostrzeże, że Dele­
gacja Czynszowa w wyroku, lub w de­
cyzji, dopuściła któregokolwiek z uchy­
bień w art. 79 prawa o oczynszowaniu 
z urzędu wymienionych.

Art. 10. Przy wydaniu decyzji, od­
rzucającej skargę rekursową, obliczone 
zostaną koszta nieopłaconych i nieuży­
tych stempli i portorji; koszta te wpisa­
ne będą łącznie z decyzją do sentencjo- 
narza, z wymienieniem kto je  ma za­
płacić. Co kwartał Sekretarz Stanu wy­
kaz takich kosztów przesyłać będzie 
Kontroli Skarbowej dla ściągnięcia ich 
od debentów drogą przepisami wskazaną.

Przy wydaniu decyzji, przyjmującej 
skargę do instrukcji, ustanowienie ko­
sztów zawieszone będzie aż do zapa­
dnięcia wyroku stanowczego.

Art. 11. Odpis decyzji odrzucającej 
skargę rekursową, najdalej co dni 8 po 
jej zapadnięciu, Sekretarz Stanu prze­
śle za pośrednictwem właściwego Na­
czelnika P owiatu, do Prezydującego w 
Delegacji Czynszowej, który odpowie­
dnio do przepisów art. 114 i 116 prawa
0 oczynszowaniu z urzędu ogłoszenie jej 
na gruncie i wykonanie ostatecznego 
wyroku lub decyzji Członkowi Ekono­
micznemu zaleci.

T y t u ł  I I .

Prawidła postępowania przed Radą Stanu
w składzie do spraw z oczynszowania.
A rt. 12. W  razie zapadnięcia w W y­

dziale Spornym decyzji orzekającej przy­
jęcie skargi rekursowej do instrukcji, 
najdalej w dni 8, Sekretarz Stanu odpis 
tej decyzji wraz z kopją skargi i spisem 
dowodów w poparciu jej złożonych prze­
śle z urzędu do właściwego Naczelnika 
Powiatu, który bezzwłocznie pod odpo­
wiedzialnością z urzędu, poleci doręczyć 
nadesłane mu papiery, stronie zarekur- 
sowanej, i dowód wręczenia Sekretarzo­
wi Stanu nadeśle.

Art. 13. Jeżeli stroną zarekursowaną 
będą osadnicy jednej wsi, mający jeden
1 łączny interes w utrzymaniu zaskarżo­
nej decyzji lub wyroku, odpis decyzji 
W ydziału Spornego, kopja skargi i spis 
dowodów, przesłane będą przez Sekreta­
rza Stanu dla wszystkich, w jednym 
egzemplarzu, który Naczelnik Powiatu 
poleci doręczyć sołtysowi lub ławniko­
wi, a zarazem nakaże protokólarnie 
oznajmić osadnikom, o treści tej decyzji. 
W  każdym razie, Naczelnik Powiatu 
stronę zarekursowaną uwiadomi, że mo­
że sobie wybrać i ugodzić jednego z 
Obrońców przy Radzie Stanu do skła­
dania objaśnień i dowodów, oraz do wno­
szenia obrony na piśmie.

Art. 14. Zaraz po zapadnięciu w W y ­
dziale spornym decyzji przyjmującej 
skargę rekursową do instrukcji, Sekre­
tarz Stanu odpis tej decyzji, wraz ze 
skargą rekursową, z objaśnieniami obroń­
ców i ze wszystkiemi dowodami zako­
munikuje Przewodniczącemu w komple­
cie Rady Stanu do spraw z oczynszo­
wania.

Przewodniczący poleci wpisać sprawę 
do o d d z i e l n i e  u t r z y m y w a n e j  k o n t r o l i ,  

i wyznaczy referenta mającego zająć się 
zebraniem i uzupełnieniem dowodów, 
oraz sporządzeniem relacji.

Art. 15. W  c i ą g u  dni 30 od daty do­
ręczenia, artykułem 12 zastrzeżonego, 
wolno jest stronom, bądź samym, bądź 
przez ustanowionych Obrońców przy 
Radzie Stanu, przeglądać akta i  dowo- 
dy, w przytomności Referenta, oraz zło- 
żyć po jednem piśmie objaśniającem,

z .dołączeniem dowodów, jakie za potrze­
bne uznają.

Takież samo prawo służy wszystkim 
Komisjom Rządowym i Prokuratorom  
Królewskim, w razie gdy władze te po­
wezmą wiadomość, że wyrok lub decy­
zja Delegacji Czynszowej, zawiera w so­
bie uchybienia, powodujące kasację, a 
pod literami d i e w art. 79 prawa o 
oczynszowaniu z urzędu wymienione.

Art. 16. Przed upływem nawet po­
wyższego terminu, jeżeli Referent do­
strzeże, że dla wyjaśnienia powodów ka­
sacyjnych, przez W ydział Sporny wy­
tkniętych, albo później przez strony lub 
przez W ładze w artykule poprzednim 
wymienione wskazanych, zachodzi po­
trzeba ściągnięcia części lub całego 
dzieła Delegucji Czynszowej , wtedy 
przygotuje odpowiedni raport na piśmie 
i ten kompletowi sądzącemu przedstawi.

W  razie zapadnięcia decyzji instruk- 
cyjnej, ściągnięcie akt lub dowodów na­
kazującej, Sekretarz Stanu takową wy­
kona, znosząc się z Przewodniczącym 
w Delegacji Czynszowej, za pośredni­
ctwem właściwego Naczelnika Powiatu.

W  tym wypadku, termin trzydziesto­
dniowy do składania obron i objaśnień 
art. 15 zastrzeżony, liczyć się będzie od 
dnia zapadłej decyzji instrukcyjnej.

A rt. 17. Jeżeli nie zajdzie potrzeba 
uzupełniania instrukcji, i obrońcy, o ile 
przez strony ustanowieni zostali, złożą 
obrony, lub jeżeli upłyną termina w art. 
15 i 16 zastrzeżone, Przewodniczący po 
złożeniu mu relacji przez Referenta, wy­
znaczy termin do wpro wadzenia sprawy, 
poleci wpisać ją  do wokandy na ten cel 
utrzymywanej, i nakaże zawiadomić o 
terminie sądzenia Sekretarza Stanu i 
Obrońców.

Art. 18. Wprowadzenie sprawy roz­
pocznie się od odczytania relacji, wnio­
sków i obrony stron, oraz dowodów, ja ­
kich przedstawienia zażąda sam P rze­
wodniczący, lub za jego pośrednictwem 
którykolwiek z Członków, komplet są­
dzący składających.

Przytomnemi wprowadzeniu mogą 
być strony interesowane i ich obrońcy; 
odzywać się im jednak nie wolno, lecz’ 
służy im prawo, po odczytaniu relacji 
złożyć Przewodniczącemu proste noty 
wyrażające fakta, względem których 
mniemaliby, że relacja je s t niedokładną 
lub niezupełną.

Sekretarz Stanu lub jego zastępca 
ma być obecny na posiedzeniu i czynić 
będzie wnioski, jakie za stosowne uzna.

Art. 19. Rada Stanu w komplecie 
sądzącym, sprawy z oczynszowania de­
cyduje Aviększością głosów.

Kasację części lub całości dzieła D e­
legacji Czynszowej, mocną jest wyrzec 
tak z mocy powodów przez W vdział 
Sporny wytkniętych, jakoteż z powodów 
dostrzeżonych z urzędu w art. 79 prawa
0 oczynszowaniu wymienionych.

Art. 20. Sentencja wyroku orzekają­
cego kasację, lub żądanie jej, jako bezza­
sadne odrzucającego, zapisaną będzie w 
Sentencjonarzu na ten cel utrzymywa­
nym, i podpisanym przez wszystkich 
członków komplet składających.

Jednocześnie w wyroku obliczone i 
ustanowńone będą koszta nieużytych lub 
nieopłaconych stempli i portorij.

Koszta te do egzekucji wykazyw’ane 
będą w sposób art. 10 oznaczony.

Art. 21. Najdalej w dni 8 po zapa­
dnięciu Sentencji, trzymający pióro zre­
daguje minutę wyroku, która obej mo- 
wać będzie:

Intytulację panującego Monarchy— 
Datę zapadnięcia wyroku— Obecność 
członków komplet składających— Imio­
na, Nazwiska i zamieszkanie stron — 
Nazwiska stawrającyck obrońców—Kon­
kluzje i wmioski w sprawie czynione— 
Krótkie wystawienie rzeczy i kwestij 
pod rozstrzygnięcie poddanych—W nio­
ski Sekretarza Stanu—Motywa wyroku
1 jego Sentencję Zwykłą klauzulę eg­
zekucyjną.

Minuta ta, po przedstawieniu jej kom­
pletowi, podpisem Przewodniczącego i 
trzymającego pióro opatrzoną zostanie.

A rt. 22. Przeciw tak w’jdanem u wy­
rokowi, nie służy ani opozycja trzeciego, 
ani restytucja. Interwencja zaś dopusz­
czoną będzie w zakresie art. 15 oznaczo­
nym.

Art. 23. W yrok, jaki zapadnie, czyli- 
by skargę jako bezzasadną odrzucił, 
czyli też wyrok lub decyzję Delegacji 
Czynszowej skasował, Sekretarz Stanu, 
z urzędu, prześle w wypisie przez siebie
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poświadczonym, wraz z aktami i dowo­
dami za pośrednictwem Naczelnika P o ­
wiatu, PrezydującemuwDelegacji Czyn­
szowej , dla wykonania tego wyroku, 
i postąpienia podług przepisów, zawar­
tych w art. 82 i 115 prawa o oczynszt)- 
waniu z urzędu.

W yroki Rady Stanu w składzie do 
spraw z oczynszowania, ogłaszane będą 
drukiem w Dzienniku Powszechnym.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
O jjo ltie  ^ p r a n o z d n n l e .

Z okólnika p. Drouiu do L huys Patrie i La 
France wprost przeciwne sobie wyprowadzają 
wnioski; zdaje się wszakże, i ź  wskazuje o d , że 
podstawą polityki nowego francuz ki ego miui- 
stra  spraw zagrań., będzie list Cesarski z 20-go 
Maja, lecz nic w tak i sposób rozwinięty, jak  
go rozwinęła depesza p. Thouvenela, zatetn, żo 
dalej gabinet paryzki będzie starał skłonie 
dwór rzym ski do układów. Stronnictwo przy­
chylne zachowaniu świeckiej władzy, utrzym u­
je, że Stolica Apostolska okaże się skłonuiej- 
szą do posłuchania radCesarza Napoleona, sko­
ro układy będą prowadzone przez dyploma­
tów jej przychylnych. Jako  pierwszy krok na 
tej drodze. La France uważa zapowiedziane u- 
stąpieuię z gabinetu rzymskiego M-ra Merode. 
Dziennik ten wszakżo dodaje, iż rząd rzym ski 
nim  zgodzi się na układy, będzie żądał odwo­
łan ia uchwały turyńskiego parlamentu, ogła­
szającej Rzym za stolicę Królestwa W łoskie­
go, uchw ały sprzecznej z prawem  monarszem 
Papieża, uznanem przez Europę i przez trak ­
taty .

Ż powodu powyższego okólnika p. D rouin 
de Lhuys, znów krążą pogłoski o wystąpieniu 
z gabinetu paryzkiego ministrów podzielają­
cych w kw estji włoskiej opinjc p. Thouvenela.

'  W  Paryżu powszechnie mniemają, żep. Ra- 
tazzi, po wniesieniu kwestji rzymskiej przed 
parlament, albo będzie musiał go rozwiązać 
albo złożyć władzę, k tó rą  w takim  razie ob­
jąłby p. Lafarina. P. Ratazźi wydał teraz o- 
kólnik  do prefektów, zalecający jak  najspie- 
szuicjsze formowanie 220 batalionów gwardji 
narodowej ruchomej, których organizacja po­
przednio już zatwierdzną została.

J a k  donosi depesza z W iednia, izba niższa 
tamtejszej rady państw a zgodziła się na przy­
jęcie zmian zaprowadzonych w dodatku do 
prawa karnego przez izbę wyższą, od przyję­
cia których, gabinet, jak  wiadomo, czynił zale- 
żnem udzielenia sankcji Cesarskiej prawu 
drukowemu. Domu-Zcitung ogłosiła artykuł 
broniący ustawy lutowej, będący tylko rozwi­
nięciem oświadczeń p. Schm erlinga w izbie, 
a jak się zdaje, mający na celu, zaprzeczenie 
pogłoskom o zmianie tej ustawy i wyjściu 
z gabinetu p. Schmerlinga.

W iedeńskie dzienniki utrzymują, że zapo­
wiedziana podróż p. Bism arcka do Paryża, 
z powodu mianowania p. D rouin de Lhuys 
m inistrem  spraw zagranicznych, jeżeli zupeł­
nie porzucona nie została, przynajmniej jest 
odroczona na czas nieograniczony. Patrie po­
twierdza tę wiadomość, chociaż nie w tak s ta ­
nowczy sposób, oświadczając, że dzień przy­
bycia p. B ism arcka do Paryża, nie je s t jeszcze 
oznaczony.

(Ind. b., Patr., W. Z.)
A u a ł r j n .

Wiedeń, 21 Października. P o  dziewięoioty- 
godniowej przerwie, członkowie izby panów 
zgromadzili się wczoraj licznie na posiedze­
nie. Czas atoli nie w płyuął na zmianę uspo- 
bienia parów austrjackicli. Że hr. Thun uwa­
żał niezbędnym wystąpić raz jeszcze przeciw 
kom petencji do narad-nad budżetem, pocho­
dziło to może ztąd, że właśnie w dniu wczo­
rajszym przypadała rocznica udzielenia dy ­
plomu październikowego. Lecz dziwnem się 
wydaje, że izba panów, dopominając się od 
izby deputowanych jak naj rozleglej szych u- 
stępstw, takowych sam a stale odmawia i nie 
okazuje najmniejszej skłonności do porozu­
mienia się. P rzy  dzisiejszem głosowaniu (gdyż 
rozprawami tego nazwać niemożna), chodziło 
o usuuięcie różnicy zdań co dopraw a finanso­
wego na r. 1862. Z w yjątkiem  m ałych co do 
liczb nieporozumień, któro i bez tego usunięte 
już zostały za porozumieniem się z rządem,izba 
panów obstawała uporczywie przy swych 're ­
zolucjach, wręez przeciwnych uchwałom izby 
deputowanych. Okoliczność ta sama przez 
się nie m a wielkiego znaczenia, gdyż w ykre­
ślenia w budżecie, przez izbę deputowanych 
porobione, powinny być uważane jako  uchwa­
ły  reprezentacji krajow ej, chociażby izba pa­
nów sprzeciwiła się takowym i oświadczy­
ła  się za udzieleniem żądanych przez gabinet 
kredytów . Lecz hr. H artig  wczoraj utrzym y­
wał, że podług zasady konstytucyjnej, w y­
kreślenie wówczas jedynie jest legalne, jeżeli 
zostało uchwalone przez obie izby i usankcjo­
nowane przez koronę. Zdaniem Presse wie­
deńskiej, podobny sposób widzenia rzeczy 
sprzeciwia się owszem duchowi konstytucji. 
W  obecnym wypadku bardzo być może iż iz­
ba deputowanych ustąpi, gdyż zaledwie 10 
dni pozostaje do końca roku finansowego, tak 
iż zatwierdzenie poczynionych już wydatków 
nic będzie miało żadnego praktycznego zna­
czenia; lecz taż sama kwestja wróci przy roz­
trząsaniu budżetu na  r..1863.

Na wczorajszem posiedzeniu komisji finan­
sowej roztrząśnięte zostały budżeta władz 
kontrolujących i rady stanu; pierwszy z tych 
budżetów nic wywołał żadnych rozpraw, a 
przy drugim takowe nie były zbyt ożywione. 
W  budżecie rady stanu komisja w ykreśliła 
10,000 zł. reń.

Zaprzeczają tu  pogłoskom, jakoby posie­
dzenia zwołać się mającego wkrótce sejmu 
kraju  czeskiego miały trwać bardzo krótko, z 
powodu iż na nich roztrząsane będą jedynie 
kwestje niecierpiące zwłoki. U trzym ują tu 
przeciwnie, że posiedzenia tego sejmti trwać 
będą cało trzy miesiące. Gdyby naw et sejm 
roztrząsał jedynie sprawy najważniejsze, ta ­
kowe potrzebują do ich załatwienia kilku mie­
sięcy.. Powiadają, że p. Schuierling oświad­
czył, iż nie zaniedba zająć w t y m  sejmie swe 
krzesło, jeżeli tylko bieg interesów pozwoli 
m u na wydalenie się z W iednia.

Zdaje się, że wezwanie przywódców stron­
nictwa wielkoniemieckiego doaustrjackich re­
prezentantów tegoż odcienia, ażeby wzięli u- 
dział w zjeździe frankfurckim, pozostanie bez 
skutku. * Pod tym  względem piszą z Gracu 
do Press}/ wiedeńskiej: „Liberalnimężowie na­
szego miasta, nalefący do stronnictwa wiel- 
koniemieckiego, odbyli 16-go b. m. naradę, 
na której postanowili nie posyłać swych re ­
prezentantów  do F rankfurtu . Na naradzie tej 
znajdowało się około 20 osób z togo stronnic­
twa, a wszyscy oni oświadczyli, że pofrank- 
furtczykach również mało spodziewać się mo­
żna poparcia dla sprawy jedności Niemiec, co 
i po wejmarczykacbjOraz że dla A ustrji nieprzy- 
szła jeszcze chwila stosowna do naradzania 
się na podstawie prawnej nad parlamentem 
niemieckim w duchu stronnictw a wielkonie­
mieckiego.

F r a n c j a .
Paryż, 10 Października. Nie ma końca ko­

mentarzom ó zmianie zaszłej w gabinecie i po­
między powodami jakie ją  wywołały, podają 
jednomyślność pp. Thouvenela, L avaletta i 
Benedettego, jednomyślność która wzbudziła 
w Cesarzu chwilowe podejrzenie iż trzej dy­
plomaci pragną wywierać na niego nacisk, a 
jak  się zdaje, Cesarz wcale nie pozwala aby 
wpływano zbyt silnie czy to w tym, czy w 
owym duchu na jego postanowienia. Zarzu­
cano też p. Lavalettow i, że doręczył znaną de­
peszę p. Thouvenela, nosząca charakter gro­
źby względem dworu rzymskiego, następnego 
dnia po bardzo wybitnej w duchu jedności 
mowie p. Ratazzego w parlamencie tnryńslcim, 
i to właśnie spowodowało kardynała Anto- 
nellego do postawienia ambasadorowi trau- 
cuzkiemu pytania, czy rząd francuzki zape­
wnił się, że przedstawiane w depeszy wzmian­
kowanej propozycje będą przyjęte w Turynie. 
P . L avalette doręczając depeszę nie wiedział 
ja k  wielkie znaczenie względem stolicy Apo­
stolskiej, nabierała ona w skutku wyrzeczo­
nych dnia poprzedniego oświadczeń przez pre­
zesa gabinetu włoskiego; lecz odpowiedzial­
ność za niewiadomość p. Lavaletta co do tej 
okoliczności, według przekonania Cesarza, 
spadała na p Beudettego. Szczegóły to, s łu ­
żyć mogą do rozjaśnienia zaszłych w gabine­
cie i dyplomacji francuzkiej zmian.

Osoby należące do sfer rządowych, a sta­
rające się osłabić zuaczonie ciosu, jak i otrzy­
mała sprawa włoska, dodają, że dyplomaci 
wspomnieni, swą sym patją dla W łoch byli 
niejako skom prom itow ani, i dawały powód 
stolicy Apostolskiej do odmawiania wejścia 
w układy, które by prowadzili jaw ni przeci­
wnicy świeckiej władzy.

Opinion Rationale  donosi z Turynu, że na 
wczorajszej radzie ministerjalnej gabinet po­
stanowił pozostać na swem stanowisku aż do 
dalszego czasu. Z tego wnoszą, że gabinet 
T uryński liczy, iż mogą się zmienić na jego 
korzyść usposobienia Cesarza. G abinet ten 
ma także postawić izbie do wyboru, albo przy­
jąć pplitykę pojednawczą nie oddzielającą 
W łoch od Francji, albo pólitykę przeciwną 
Francji, skutkiem  czego byłby upadek gabi 
netu p. Ratazzego, ster z a ś  rządu przeszedłby 
w ręco stronnictwa krańcowego lewego.

W spomniony powyżej dziennik zapewnia 
także, źo okólnik p. Drouin de Lhuys będzie 
odczytany dopiero na środowem posiedzeniu 
rady gabinetowej; tymczasem Patrie podaje 
wiadomość, potwierdzającą się z dobrych źró­
deł, że okólnik ten odczytany został na wczo­
rajszem posiedzeniu rady i zaraz wieczorem 
został rozesłany do ajentów dyplomatycznych 
francuzkich przy dworach mocarstw. Treść 
tego okólnika ma być taka sama, jak  ją  po­
dała Patrie.

P . de la Tour d’Auvergne mianowany am ­
basadorem przy dworze rzym skim  w końcu 
przyszłego tygodnia uda się do Berlina, dla 
doręczenia tam  listów odwołujących go; po­
czerń bezzwłocznie powróci do Paryża, a w 
pierwszych dniach listopada wyjedzie do Rzy­
mu. Chwilowo była mowa o mianowaniu p. 
Benedettego posłem przy dworze B erliń­
skim, lecz chociaż nic otrzym ał tego miejsca, 
nie ulega wątpliwości, żc przeznaczony zosta­
nie na odpowiednie mu stanowisko.

La France powiada, żo ostatnie korespon­
dencje z Rzym u pozwalają wnosić o bliskiem 
usunięciu się Mra Merode. .Jeżeli wiadomość 
ta sprawdzi się, dodaje ten dziennik, opiuja 
publiczna poweźmie z niej przekonanie, że 
rząd rzymski skłania się ku polityce pojedna­
wczej W iadomo, że M- gr Mer,ale bardziej 
jeszcze od kardynała Antonellego opierał się 
udzieleniu ustępstw  doradzanych ciągle przez 
F rancję dworowi rzym skiem u.”

W iochy.
Turyn, 17 Października. Mianowanie pana 

Drouin de Lhuys* w miejsce p. Thouvenela, 
uważano za dowód, że rząd francuzki posta­
nowił utrzymać stała quo w Rzymie jeszcze 
przez jakiś czas. Mówiono wczoraj o wystą­
pieniu z gabinetu paryzkiego kilku innych 
ministrów przychylnych sprawie zjednocze­
nia włoskiego, lecz pogłoski te okazały się 
mylnemi. W  każdym razie W łochy muszą 
odroczyć swe nadzieje.

Zaraz po otrzym aniu tych wiadomości, roz­
puszczono pogłoskę o zbiorowem podaniu się 
do dymisji wszystkich ministrów, o bozzwło- 
cznern zwołaniu parlam entu i to w Neapolu. 
Lecz p. Ratazzi nie zwykł przyjmować po­
stanowień bez namysłu; nigdy nie traci on 
zimnej krw i i nie wzbudzi w kraju bezpotrze- 
bnie, nieusprawiedliwionej obawy. Zdaje się, 
iż przedewszystkiem gabinet będzie czekał 
na odpowiedź nowego fraucuzkiego ministra 
spraw zagranicznych, na okólnik jen. Duran- 
clo. W  tym  celu p. Nigra otrzymał polecenie 
zakomunikowania tego okólnika panu Drouin 
iłe L huys urzędowuie, bo poprzednio poda­
na była o niem wiadomość p. Thouvenolowi

puszczać, aby stali się dla niej nieprzyjazne­
mu Ich następcy wszakże mogą mieć zupeł­
nie przeciwne usposobienia. Bezwątpienia 
teraźniejsze okoliczności nie poz walają myśleć 
i innej polityce, jak  tylko opartej na przy­
mierzu francuzkiem; lecz stan rzeczy codzien- 
ni§ się zmienia.

Powiadają, że nawet p. Ratazzi przybierze 
teraz względem Francji bardziej niezależne 
stanowisko, czego skutkiem  będzie konie­
cznie wyjście p. Pcpolego z gabinetu, ponie­
waż pokrewieństwo jego z Cesarzem Napo­
leonem czyni stanowisko jego mniej swobo- 
dnein od stanowiska innych członków gabi­
netu.

Takie słychać rozmowy i rozumowania 
w sferach politycznych. W  każdym razie pu­
bliczność pozostaje spokojna, i praktyczność 
W łochów i teraz ich nie zawodzi.. Bezwątpie­
nia znów zaczną się fabrykować listy nowych 
gabinetów i ministrpw, lecz pogłoski te nie 
zasługują na wiarę. Obecnie panującą myślą, 
je s t potrzeba organizacji, uzbrojenia, p o p ra ­
wienia finansów, utrwalenia kredytu, poczcm, 
według zdania wielu, Rzym przyjdzie sam 
przez się.

Książę Wrilji i Książę następca tronu p ru­
skiego wraz z małżonką dziś opuszczają za­
mek W eissburg w Szwajcarii, udając się do 
Mursylji, skąd statkiem 'popłyną do Kutanji, 
gdzie przepędzą zimę; powiadają wszakże, że 
przed tern wstąpią do Neapolu i zabawią tam  
parę tygodni.

Potw ierdza się wiadomość, że jeżeli nie zaj­
dzie jakie nowe zawiklanie, stan oblężenia 
w prowincjach ucapolitańskich będzie znie­
siony w połowie przyszłego miesiąca. O stat­
nie raporta jenerała L a Marmora, wskazują 
żnaozne polepszenie się stanu tych prowincij; 
umysły uspokoiły się, a w skutku  pełnego 
stałości postępowania władz, zbrodnie prze­
ciwko osobom znacznie się zmniejszyły. P rze­
szło 600 kamorystów aresztowano i przewie­
ziono ich do więzień w środkowych i półno­
cnych Wioch. Rozbójnictwo także się zmniej­
sza; w sku tku  rozumnych rozporządzeń jen. 
Pallavicino dowodzącego kolumnami rucho- 
memi, w ciągu kilku dni otrzymano świetne 
rezultaty i spodziewają się, żo ta  plaga nisz­
cząca prowincje południowe, wkrótce zupeł­
nie zniknie.

M inister robót publicznych wczoraj zwie­
dzał roboty około przebicia góry Cenis. To­
warzyszyło mu kilku inspektorów dróg i mo­
stów i inni znawcy. Z podziwieniem przypa­
tryw ano się temu co już jest dokonane. R o­
boty prowadzone są tak pospiesznie, że ukoń­
czone zostaną przed siedmioletnim terminem 
zakreślonym w umowie.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Wiedeń, 22 Października. Na dzisiejszem po­

siedzeniu izby niższej, został przejęty 7 5  gło­
sami p r z e c i w 6 4 ,  a r t y k u ł  5 - t y  dodatku do pra­
w a  k a r n e g o ,  d o z w a l a j ą c y  u r z ę d o w e g o  d o o l io -  
d z e n i a  n a  d r o d z e  k a r n e j  o l ie lg ,  j a k i c h b y  się 
prasa mogła dopuścić przeciw urzędnikom, 
duchownym i t. p., według wniosku komisji 
mięszanej obu izb, zgodnego z wnioskiem 
izby wyższej.— W  izbie wyższej przyjęto dziś 
bez zmiany ustaw ę względem wprowadzenia 
kodeksu handlowego niemieckiego, a także 
ustawę o prawach lennych.

Berlin., 22 Października. Stern-Zeitung o- 
świadcza, że kilkakrotne konfiskowanie dzien­
ników nastąpiło w skutku namiętnych dążno­
ści prasy; rząd dalekim jest od zamiaru ści­
ślejszego ograniczenia obecuie istniejących 
przepisów co do swobody druku, jednakże 
obowiązkiem jego jest czuwać, aby przepisy 
te nie były przekraczane.

Nowy-Jork, 11 Października. D nia 9-go b. m. 
miała miejsce zacięta walka pod P erryrsville 
między oddziałami jenerałów  Bragg i Buell. 
S trata związkowych wynosi około 2,000. 
Skonfederowani zostali pobici i żywo ścigani. 
Trzecbtysięczny oddział skonfederowanych 
zajął H eriersburg w Peunsylw anji. Rząd 
związkowy zaniechał zamiaru kolonizacji mu­
rzynów. W niosek kongresu skonfederowa­
nych upoważnia sekretarza stanu do kupienia 
bawełny, lub zajęcia jej za oznaczone ceny, 
i wysłania ajentów do Europy, celem sprze­
dania takowej. Proponowano także odwoła­
nie praw  dotyczących zakazu wywozu ba­
wełny.

Malaga, 19 Października. P ierw sza część 
kolei żelaznej z Malagi do Kordow y została 
wczoraj, w przytomności królowej, uroczyście 
otwartą. Zapał był wielki.

Turyn, 20 Października. Gazetta di Torino 
utrzymuje, że polityka Cesarza francuzów, 
taka jak  była określoną w liście tego m onar­
chy do p. Thouvenela, nie uległa żadnej zmia­
nie. P rzy tej sposobności dziennik ten przy­
tacza ustępy owego listu, wyrażające najprzy­
chylniejsze usposobienie dla W ioch.—Dzien­
nik  Italia nie sądzi aby Napoleon I I I  zamie­
rzał zamknąć Włochom drogę do Rzymu. 
Mówi on, że Cesarz ociąga się, celem zyskania 
czasu do spełnienia jakiego ważnego zamiaru, 
k tóry obecnie jego m y ś l  zajmuje.

Turyn, 20 Października. Monarchia naziemnie 
donosi, że książę następca tronu pruskiego z 
małżonką, oraz książę Walji, wsiądą dziś na 
statek w Mursylji, udający się do Katanji. 
Tenże dziennik podaje wiadomość, żo K ról 
Belgów przepędzi zimę w swej willi nad je- 

•ziorem Cómo.

tylko poufnie. Z odpowiedzi spodziewanej,rząd 
włoski ma nadzieję poznać dokładnie domo- 
slość zmiany zaszłej w paryzkiin gabinecie 
i prawdziwe zamiary Cesarza Napoleona.

Powiadają, że idzie obecnie tylko o osta­
teczne usiłowania skłonienia dworu rzym ­
skiego do ustępstw  za pośrednictwem ajen­
tów, których nie można będzie podejrzywać
0 złe usposobienia dla Stolicy Apostolskiej
1 że w rzeczywistości polityka francuzka nie 
uległa zmianie.

Obecuie ministrowie włoscy mogą stać się 
oziomblejszomi dla Francji, ale trudno przy-

w rA D ()M O S C l R O Z M A IT E .
~  Pierw sza połowa dnia wczorajszego by­

łą niepogodna, deszcz padał w nocy i w dzień 
do godziny 9 yt rano, tudzież między godziną 
11-tą a 12-tą w południe. Przez cały dzień 
panował w iatr południowo-zachodni mocny. 
Powietrze wilgotne lecz ciepło; średnia tem ­
peratura dnia j c s t 7 y i0 stopni Reaumura,, o 
•>ł/- stopni wyższa od normalnej; najmniejsze 
ciepło w nocy 2 %  w południe 9, po południu 
największe ciepło 11 %0_ stopni Reaumura, 
B arom etr zwolna wznosił się; średnia jego 
wysokość jes t 739,39 milimetrów. E lektrycz­
ność 13 stopni. Nów o godz. 9-ej rano.

— D nia 28 Sierpnia r. b., we wsi Ruś, gm i­
nie Bożejowo, powiecie Łomżyńskim, Karoli­

na Sulewska, la t 17 licząca, powracając z pa­
stw iska przez rzekę Biebrzę, przypadkowo 
wpadła w takow ą i utonęła.

— W  tymże dniu, na folwarku Dobkiszki, 
w gminie tegoż nazwiska, powiecie K alw aryj- 
skiin, G rasy Ida Karnowska, niezamężna, cór­
ka miejscowego kowala, porodziła dziecię płci 
żeńskiej i takowe rozmyślnie udusiła. W inna 
tej zbrodni została oddaną właściwemu sądo­
wi po ukaranie.

— Głód w Finlandji. Straszny ten wyraz 
rozszerzył się po całej Finlandji. W szystkie 
gazety przepełnione są opisami tej okropnej 
klęski, mianowicie w prowincjach północ­
nych, dając zarazem rady i wskazując środki 
dla ulżenia losu nieszczęśliwego ludu. Lote- 
rje,koncerta, przedstawienia tea tra ln e /sk ład ­
ki dobrowolne, mają jeden cel— wspomożenia 
biednych. W  niektórych m agizynach Hel- 
singfor.su wystawione są na widok publiczny 
próby chleba, jakim  mieszkańcy, skutkiem  
nieurodzaju, żywić się muszą. Podług dzien­
nika Dagbladet, nic nie może lepiej wykazać 
całej okropności głodu, jak  widok tej miesza­
niny, chlebem nazwanej. W ładze finlandz­
kie z swej strony dokładają wszelkich starań 
dla zapobieżenia nędzy; otworzyły one wszyst­
kie m agazyny skarbowe zboża, z których mie­
szkańcy, częścią bezpłatnie, częścią na rachu­
nek podatków, mogą otrzymywać mąkę; dla 
gubernij zaś północnych, jako bardziej po­
trzebujących, wydano: Uleaborgskicj 150,000; 
W azaskiej 100,000, iK uopioskiej 95,000 toun 
mąki. Oprócz tego, zwiększone zostały ro­
boty skarbowe przy kanałach i szluzach; 
wyasygnowano 6,000 rs. d!a osuszenia bagien 
w okolicy Pelso, a 2,000 rs. w okolicy Percho; 
odroczono, a w części darowano rozmaite po­
datki i t, p. FinlandczyCy nic dają się także 
wypizodzić rządowi: wielu obywateli guber- 
nji Niulandzkiej, jak  up. hrabia Kreuz, fli- 
giel-adjutant W aleń, hr. Aminów, Bjórjan- 
hejm, pułkownikowa Karamzin i inni, ofia­
rowali się z otwarciem w swych dobrach ro ­
bót i daniem przytułku bardziej biednym. 
Oprócz tego, dnia 14-go Października zawe­
zwani byli do domu rycerskiego wszyscy 
mieszkańcy H elsingforsu , dla uchwalenia 
środków celom zabezpieczenia kraju od dal­
szego szerzenia się głodu i zaopatrzenia bez­
zwłocznie gubernij północnych w konieczne 
potrzeby. Rezultaty tej narady jeszcze nie 
są wiadome.

Podług obliczenia, uskutecznionego przez 
jednę z gazet miejscowych, Saomełar, w pół­
nocnej Finlandji, przedstawiają się rezultaty  
następne klęski głodu: w gubernji Uleaborg- 
sk ie j—osób, które zupełnie są bez chleba 
88,596, zostających w nędzy 80,498; w gu­
bernji Kuopioskiej - bez chleba 64,178, bie­
dnych 97,503, i w gubernji W azaskiej—bez 
chieba 71,144, biednych 92,526; w gubcrnjach: 
Tawasthuskiej i Sentmiehelskiej, osób zupeł­
nie bez chleba pozostałych nie ma, lecz bie­
dnych w pierwszej— 11,667, a w drugiej 
26,980. Tym sposobem, ogółem, w wyżej po- 
mienionych gubernijach można liczyć pizez 
p rz y b liż e n ie  2 2 2 ,9 1 8  osób, nie mających zu­
pełnie żadnego środka do życia, a 308,724 
w nędzy zostających. Do tego przytoczona 
gazeta dodaje, żo ponieważ do pierwszej ka- 
tegorji zaliczone są jedynie te tylko parafje, 
o których, stanowczo wiedziano, że znajdują 
się w stanie ostatecznej nędzy, przeto dodać 
do nich można jeszcze śmiało, z kategorji 
biednych 150,000. Liczba zatem bez chleba 
pozostałych, t. j. takich, którym  grozi śmierć 
głodowa, dochodzi w północnej F in landji do 
370,000 ludzi.

Niedawno, piszą z W azy—przybyła do nas 
pierwsza partja m ąki z Rosji. Na ten raz nie 
trzeba było przewozić jej do magazynów, 
gdyż wszystka przeduną została na brzegu, 
natychm iast po wyładowaniu, po 12 rs. za 
worek. W  Petersburgu kupiono te mąkę 
po 8 do 9 rs. Zysk kupców obliczają na 10 
procentów, a koszt przewozu na 2 rs. 50 kop. 
za worek. Kupcy Wazaścy, zapytani przez 
gubernatora, dali niedawno odpowiedź, że 
dostawa m ąki z Petersburga, nawet na s ta t­
kach żaglowych, nie może kosztować taniej 
jak  2 rs. za worek.

— Gorliwy o dobro kraju rodzinnego czech, 
p. Ja n  Dobromil Arbeiter, obywatel miasta 
Pragi, którego staraniom  miasto Tabor obo­
wiązane jes t założeniem w niem gimnazjum 
realnego, podarował tem u nowemu zakłado­
wi naukowemu cały swój,znaczny księgozbiór. 
Pomieniony dobroczyńca był niedawno na u- 
roozystościpoświęcenia tego gimnazjum, przy 
której to sposobności miasto Tabor doręczyło 
mu dyplom obywatelstwa honorowego, a ta ­
meczne towarzystwo strzeleckie obrało go 
swym członkiem honorowym.

— W  W iedniu dane było w teatrze Józef- 
sztadzkim, 12-go b. m., drugie przedstawienie 
czeskie. G raną była tym  razom komedja Duch 
czasu,  która powiodła się nadzwyczaj dobrze. 
A rtystom  wielce pomocnymi byli amatorowie. 
Publiczności podobała się głównie gra panny 
Swębodównej, oraz pp. Rosy i Jeźka,

— Gazeta węgierska Sdrgóny ogłasza p i­
smo własnoręczne cesarza austrjackiego do 
lir. Forgacza, kanclerza nadwornego węgier­
skiego, w którem  żądane jes t od tego ostatniego 
złożenie monarsze w jak  najkrótszym  czasie 
sprawozdania o węgierskim teatrze narodo­
wym w Peszcie i muzeum narodowom
tudzież wniosków n a j s t o s o w n i e j s z y c h  c°
podniesienia obu tych  instytucij.

— Narodni Listy donoszą, o < kurat 
w Pradze, na skutek  relrnrsu

w i e r d z i ł  w y r o k u  w y u a u
urzeciw kanonikow i Sztulc, redakto- 
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i świąteczne, ciepłego pokoju, utrzym ania i 
nauki. W  tym  celu najętą została obszerna 
sala i założona mała biblioteka, z której ko­
rzystać może każdy członek opłacający m ie­
sięcznie 6 kraje. czyli rocznie 1 zł. reń. 6 kraje. 
Członków takich zepisało się już 190. 10-go 
b. m., na otwarcie tego zakładu, zgromadzili 
się wszyscy członkowie, przyczem miane by­
ły  mowy.

— Mormoni utworzyli teraz z części zaj­
mowanej przez nich terytorjum  Utach, nowy 
stan Deśeret. Mianowali gubernatorem B ri­
gham- Jounga, swego proroka, oraz wybrali 
senatorów i jednego reprezentanta do kon­
gresu. Z drugiej strony kongres uchwalił 
prawo znoszące wielożeństwo u mormonów, 
co koniecznie wywoła gwałtowne spory 
z Brigham -Joungiern, obrońcą tej właściwej 
mormonom instytucji, jeszcze od chwili, k ie­
dy nad brzegami jeziora Słonego, ni0 myślał 
wcale, iż zostanie gubernatorem  stanu regu­
larnie ukonstytuowanego w Związku am ery­
kańskim. Spodziewają się wszakże, że p. 
Lincoln potrafi za pomocą układów skłonić 
mormonów do porzucenia tej instytucji 
sprzecznej z chrześcjanizmem, bez użycia 
środków przymusowych, ponieważ mormoni 
są w łaskach u rządu W aszyngtońskiego, ja ­
ko okazujący stałą wierność dla Związku.

— K rew  bydlęca, uznana jeśt jako bardzo 
dobry nawóz. Dzienniki belgickie podają 
następujący sposób przechowywania jej w tym  
celu: wysusza się w piecu po chlebie dobrze 
sproszkowaną ziemię, poruszając ją od czasu 
do czasu gracą; do posiadanej ilości krw i by- 
dlępej dodaje się cztery razy tyle ziemi w spo­
sób powyższy wysuszonej, i przeehowywa 
się to w starych pakach lub beczkach, 
w miejscu zabezpieczonym od deszczu, do u- 
życia w chwili właściwej; 50 kilogramów 
(około 123 funtów) krwi, pomięszanej z od­
powiednią ilością ziemi, równa się co do 
działania 72,000 kilogramom (około 17,812 
funtów) nawozu końskiego. "

— Pomiędzy drzewami, któro w ostatnich 
czasach w znacznej ilości zasadzono w pro­
wincjach północno - zachodnich Iudostanu 
i Pendżabie, zasługuje na uwagę chińskie 
drzewo łojowe (stillingia sebifera). W  Chinach 
chodują te drzewa na wielką skalę, a zape­
wniają, żo dochód z nich tak je s t znaczny, iż 
wystarczyłby na opłacenie wszelkich podat­
ków z o k r ę g u  Hong-Kong. Drzewo to rośnie 
i na gruntach m okrych i na piaskach i na 
stoczystościach gór. Z ziarelt z łatwością otrzy­
muje się łój i olej, którego w znacznej ilości 
używają w Chinach; z liści zaś doskonała 
farba czarna. Drzewo to jes t twardo i długo­
trwałe, a bardzo dobrze przyjmuje się w I n - 
djach wschodnich.

;roku wydanego przez sąd

l e n  ostatni 
or ”

zupełnie n i e w i n n y m .  Obecnie zaś sąd naj­
w y ż s z y  uznał tegoż kanonika Sztulca winnym 
przestępstwa naruszenia spokojności publi­
c z n e j ,  i na zasadzie ^ bo prawa karnego ska­
zał go na dwa miesiące więzienia w kajdanach 
i na karę pieniężną 1,000 zł. reń. —Dalej Na­
rodni Lidy donoszą, że ministerstwo policji u- 
dziclilo pozwolenie, ażeby kierunek i redakcja 
harodnich Listów, ponierzone znowu zostały 
Drowi Med. Gregrowi.

— D rukarze i zecerzy w Sztutgardzie u- 
tworzyli towarzystwo pod nazwą „G uttenber- 
ga”, mające na celu dostarczanie uczniom dru­
karskim , wieczorami, oraz w dnie niedzielne

W IADOM OŚCI LITERACK IE.
Niedawno ukazał się z pod prasy w W a r­

szawie pierwszy zeszyt dzieła wydawanego 
nakładem księgarni Aleksandra Lewińskiego, 
pod napisom: H istorją literatury powszechnej, przez 
Ir . Henryka Lewestamn, Ora Filozofji, z epigra- 
fem wyjętym z pani de Stael: „ Dans le« j>e- 
riodes lumincuses, com m edans les siccles des 
tenebres, la 'm arche graduelle de l’ósprit hu- 
main, u ’a point ete interrom pue.” A utor w 
przedmowie powiada, że w układaniu swego 
dzieła miał cel dwoisty: podanie dorosłej, po­
święcającej się naukom młodzieży,książki, któ­
ra obznajmiając ją  z arcytworami genjuszów, 
była wskazówką jak dalej pracować dla po­
znania lite ra tu ry  powszechnej, i po wtóre z po­
wodu braku w piśmiennictwie naszem tego 
rodzaju dzieł, podanie wykształconej publi­
czności, przewodnika do poznania literatury 
powszechnej. Dla dopięcia tego podwójnego 
celu w szczupłych dosyć ramach dwutomowe­
go dzieła, autor opowiadanie historyczno-kry- 
tycznc, zamierzył przeplatać ustępami z naj­
celniejszych pisarzy, już to w przekładach da­
wniejszych lub własnych. A utor całe swe dzie­
ło dzieli na cztery części: 1) Starożytność kla­
syczną i Wschodu mniej więcej do obecnej 
epoki; 2) Romańszczyznę; 3) piśmiennictwo 
plemion Germańskich, i 4) Słowiańszczyznę.

W e wstępie autor oświadcza, że w ramy 
swej historji literatury, obejmie tylko w szyst­
kie rodzaje Poezji, tego jedynego wyniku praw­
dziwie narodowo-literackiego w ludach ucy­
wilizowanych, oraz utwory Filizofji i Historjo- 
grafji, wskazuje związek historji politycznej 
z historją literatury, którą nazywa idealną hi- 
storją ludzkości, w szerokich zarysach przebie­
ga całe dzieje narodów, ukazując w nich jak  
religja i wypadki polityczne oddziaływały na 
kształcenie się ducha ludzkiego. R am y lego  
wspomnienia nie pozwalają nam podać nawet 
treści, ani tego szybkiego poglądu, określają­
cego stanowisko autora, a tern bardziej rozu­
mowanej treści pierwszego poszyto. K tó ­
rym zawiera się historją literatury  ̂ sc lodu, 
a mianowicie Chińczyków, at w>'Persów  
czyli G w ebrów , Hebrajczyków, Egipcjan, 
Fenicjan i Kartagióczyków ' rozpoczęta jest  
historia literatury AraDOW. Zmane uzdolnie­
nie po temu autora, pozwala mieć nadzieję, 
iż  tak ważny a tak mało u nas uprawiany 
przedmiot, będzie opracowany tak jak tego 
wymaga jego znaczenie; radzibyśmy ty 1- 
ko widzieć co najspieszniej następne zeszyty, 
a nawet koniec dzieła, bo dopiero w całości 
będzie miało prawdziwą doniosłość i wartość.

Dzienniki Petersburgskie podają wia­
domość, że redakcją Gazety Siewiernaja Pocz- 
ta> na zawezwanie m inistra spraw wewnętrz- 
nych, przyjął na siebie od początku Paździer­
nika r. b. znany literat rosyjski J a n  A leksan­
drowicz Gonczarow.

— W  Birzewych Wiedomostiach, wychodzą­
cych w Petersburgu, wyezytujemy wiado­
mość, że kom itet uczony m inisterstw a dóbr 
państw a zaprojektował napisanie „Przew o­
dnika nauk przyrodzonych, do użytku w szko­
łach w iejskich14. Przewodnik ten, powinien 
zawierać w sobie prosty i dostępny dla każ­
dego włościanina czj* tnć umiejącego wykład 
zjawisk fizycznych i praw natury. Za dzie­
ło, które uznane zostanie zadośćczyniącem 
wszelkim warunkom, naznaczony jes t medal 
złoty wartości 300 rs., oraz nagroda pienię­
żna '2,000 rs. Ostateczny term in nadsyłania 
4ziel naznaczony jest na dzień 1-y G ru­
dnia 1864 roku.
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- -  D ru k iem  i nakładem  P e la ra  w R zeszo­
wie w yszła Pisownia Polska przez B ronisław a 
Trzaskow skiego. A u to r tra fną  na w stępie ro ­
bi uwagę, żeby każdy pisał ty lko  o przedm io­
cie, k tó ry  zna i umie; w arunek  ten  najczęściej 
byw a pom ijany przez pedagogów; do uczenia 
i  pro wadzenia młodzieży, każdy niedouczony 
żak czuje się uzdolnionym , a o najsub te ln ie j­
szych kw estjach języka, częstokroć w yroku ją  
tacy, co pierw szych jego zasad dobrze nie zna­
ją . Ź a dowód przytoczył au to r Dosłowne tlo- 
maczenie Szczepańskiego i m nóstw o g ram atyk  
wychodzących w W arszaw ie i W rocław iu, o 
k tó ry ch  mówi, że autorow ie ich tak  mało zda­
ją  się troszczyć o pew niki, k tp re  uczeni euro­
pejscy na  polu lingw istyk i zdobyli i o sposób 
jak im  je  zdobyli, iż w ydają się podobni do te­
go literata , k tó ry  m ieszkając w Poczdamie, 
n iew iedział nic o siedm ioletniej wojm e- c o  
do postrzeżcu au to ra  nad praw idłam i pisowni, 
zapow iadają one w yrozum ow aną reiormę, 
k tó ra  może być trafną  i uzasadnioną, lecz bę­
dzie m iała do zwalczenia potężnego przeci­
w nika, jak im  jes t zwyczaj.

—  Nowe pom nożone wydanie p izysłów  i  
zdań w języ k u  serbo - łużyckim , zebranych
przez p. B uka, redak to ra  czasopism a tow arzy­
stw a M aticy serbskiej (wychodzącego w B u- 
dyszyniej, zasługuje na szczególniejsze uzna­
nie. ‘Zbiór ten, obejm ujący l.UUU przysłów  
i zdań, ogłoszony został d ruk iem  w Budy-
szynie. , . . . . .

— Z bioru czeskich komedij i innych  u tw o­
rów dram atycznych (Komedie a hry) M ateusza 
K opeckiego, w yszedł w P radze  tom  szósty, 
obejmujący, oprócz dokończenia kom edji Pro- 
handlovane żtny, następujące utw ory: Hole/co, 
rytirz vlasky, obraz dram atyczny w trzech ak ­
tach; Rudolf n Libinka, tak iż  obraz w ty luż ak ­
tach; Vallerus, obrazek dram atyczny w dwóch 
aktach; Naosztieoa z miestą, obrazek kom iczny 
w  jed n y m  akcie; Rytirz Vonomysl, d ram at 
w  4-ch aktach.— Pozostałe u tw ory  d ram aty­
czne zm arłego K opeckiego w yjdą w grudniu.

— W  B erlin ie  w ydany został tom  drugi 
i o sta tn i dzieła pod ty tu łem : Stałistik des zoll- 
vereinten und nOrdlichen Deutschlnnds. Dzieło to 
w ydane zostało przez D ra  Jerzego  Yiobahn, 
prezesa rejencji O polskiej, przy  w spółpraco- 
w nictw ie pp. D echen’a urzędnika z górnictw a, 
B eu tnera  I  kom isarza specjalnego, M arona 
nadleśniczego, J a g e r ’a ogrodnika nadwornego 
i B eu tnera  II , asesora zarządu w Opolu. J e s t  
to wielce szacow na praca, dokonana z n ad ­
zw yczajną troskliw ością. Tom  ten  obejmuje: 
i- Ludność (daw ne stosunki ludności, obecna 
jej organizacja, m iejsca zam ieszkania, w łasno­
ści fizyczne, ruch i m oralne onej własności); 
II . G órnictw o, hutnictw o i dobyw anie soli 
(rozległość, p rodukcja  i je j w artość, oraz licz­
ba robotników ); I I I .  U praw a g run tu  (stosun­
k i gospodarstw a w iejskiego, leśnictw o, sado­
w nictw o i ogrodnictwo, ro lnictw o, wydajność, 
gruntów , w artość grun tów  i budynków , k re ­
dyt, Ogólny m ajątek  gruntow y.

— W yszła niedaw no w L ip sk u  m itologja 
G reków ’ i R zym ian  przez H .W .S to ll’a, p o d ty ­
tułem : Die Goiter und llcroen des klassichen Atłer- 
ł/tums. Dopuluru Mythologie der Griec/ien and Ho­
mer. Dzieło to, w dw óch tomach, z 42-m a ilu ­
stracjam i, oparte zostało na dziełku tegoż a u ­
tora: R y s religji i m itologji G regów  i R zy-
m ian""(BandbucA 'der Religion and Mythologie der 
Griechen und Rirner), napisanem  dla uży tku  
gim nazjów niem ieckich, z dołączeniem, now - 
szych w tej gałęzi wiedzy badań i z przezna­
czeniem onego dla uży tku  ukształoonej pub li­
czności.

— N akładem  J . G. C otta, w bztu tgardzie  
i A ugsburgu, w yszło dzieło o praw ach w yda­
w nictw a, pod ty tu łem : Das Verlagsrecht mit 
Einsehluss der Lehren von dem Verlagsvertrag 
und Nac/idruch naeh den geltenden deutschen und 
in te r nntionalen Rec/iten, mit besonderes Rucksicht 
a u f  die Gcsetzgebungen von Oesterreich, Preussen, 
Bayern and Sachsen, systematiseh dargestelll von 
Dr. Oscar Wackier.

O skazaniu na koszta i id i obrachowaniu.

Zdaje się że art. 130 K odeksu P ostępow a­
n ia  Sądow ego francuzkiego, stanow iąc w sło­
w a: „w szelka strona  przegryw ająca, będzie 
skazana na  zapłacenie kosztów ,’ chciał tylko 
zasadę dawnej ustaw y (O rdonnance z 1(367 r.) 
utw ierdzić i w ielu kom entatorów  kodeksu 
a szczególnie C arrć  i T hom ine— D esm asures, 
tego samego po dziś -dzień są zdania. Lecz 
praw odaw ca z r. 1806 upow ażniając Sędziów 
do kom pensow ania kosztów , w prow adził no­
wość, k tó ra  zdanie to w ątpliw em  uczyniła i 
najznakom itsze dziś powagi: Boncenne, Boi- 
tard i C hauveau utrzym ują: że Sędzia skaza­
n ia  na koszta, bez form alnych w niosków  stron 
Wyrzec nie może.

A rt. 480 N r. 4 stanow i wprawdzie: że w y­
rok  może być zaskarżony drogą resty tu c ji in 
in tegrum , jeśli przysądzono więcej niż było 
żądane . Lecz przeciw  tej ogólnej zasadzie: 
u ltra  pe tita  I10U judicandum , w alczy druga 
z wszechwła j nej spraw iedliw ości w ypływ a­
jąca, to jest: ż0 ten  j-j-0 zw yciężył żądanie lub 
opór n iesłuszny s tro n y  przeciw nej, w ynagro­
dzonym być u inion. Z tąd  poszło przekonanie: 
że ta  druga zasada ipso j m,e> t o  j c s t  w  Wyra- 
źnem postanow ieniu praw a zastosow anie sw o­
je  mieć powinna.

Zdanie to popiera R ajm ond B ordeaux ') u- 
trzym ując: że Ciemność pod tym  względem  
arty k u łu  130 nie m a niedogodności w p ra k ty ­
ce przed Trybunałam i, m estychUn^ ■ |J0_
wiem rzeczą, aby Obrońca s trony  zaniedbał 
dom agania się zw rotu kosztow, lecz w sądach, 
w  k tó rych  s trony  osobiście bez asytencji 
O brońców  staw ąją, niedogodność je s t zna_ 
czna. C odziennie widzieć m ożna przed VVy_ 
działam i spornem i Sądów  Pokoju , strony, 
k tó re  sam e in teres swój przekładają, sztuki 
Jaś form ułow ania podług pew nych praw ideł 
w niosków  i potrzeby żądania skazania prze­
ciw nika swojego na koszta, nie znają, feędzio- 
Wie w tak im  razie parc i s iłą  okoliczności i 
potrzebą spraw iedliw ości, albo zniewoleni są 
lapytyw ać stronę w ygryw ającą, czyli ona do- 
naga się swoich kosztów , albo też prościej 
logw ałcić art. 480, to je s t u ltra  p e tita  posta- 
lowić, przysądzając koszta  z urzędu. P o d

')  Philosopliie de la procedure civile 1857.

ty m  względem K odeks postępow ania niższym  
je s t od O rdonnance civile 16G7 r. i od praw a 
Rzym skiego. P ierw sza, k tó re j K odeks po­
stępow ania je s t ty lko  do pew nego stopn ia  
przejrzanem  i pom nożonem  w ydaniem  w art. 
1, T yt. 31 stanowi: „Sędzia skazyw ać będzie 
n a  koszta z mocy tej u s taw y ” i kom entato - 
row ie objaśnili: że skazanie w edług niej na 
mocy samego p raw a m a miejsce; że koszta 
ipso ju re  należą się; że Sędzia na takow e z u- 
r z ę d i i  bez w niosku strony  skazyw ać w inien 
(Conferences de H ornier T. 1, str. 267). T ak ­
że praw o R zym skie sposobem  w skazującym  
wyrzekło: om nis litig a to r debet im pensas 
(L. 1, Cod. de fructibus e t litium  expensis).

Lecz a rt. 131 K odeksu postępow ania dalej 
idzie, upow ażnia bow iem  do kom pensaty  ko ­
sztów  w pew nej liczbie szczególnych przy­
padków , w k tó ry ch  takow ą daw na ju ry sp ru - 
dencja obok form alnego zakazu, O rdonnance 
z 1667 r. de facto ty lko  dopuszczała. W p ro ­
wadzenie tej nowej zasady zrodziło kwestję: 
czyli w przypadku, gdyby Sąd pom inął w y­
rokow anie co do kosztów , strona  w ygryw ają­
ca m ogłaby zmusić swojego przeciw nika do 
ich zapłacenia? (C hauveau  su r C arre T. 1, 
N. 556, stroń. 659). Zdanie tw ierdzące nie 
było w ątpliw em  pod pow agą O rdonance 
z 1667 r.; przeczące przeciw nie pod pow agą 
K odeksu  postępow ania przeważyło; m ożna 
bow iem  przypuszczać, że Sędzia zachowując 
milczenie, rozum iał przez to postanow ienie 
wzajemnej kom pensaty. K odeks postępow a­
nia  przeto nie czyni tu  zadosyć tej na turalnej 
zasadzie, że strona m ająca słuszność żadnych  
kosztów  do ponoszenia mieć nie pow inna.

D la zaradzenia tej n iedostateczności i u su ­
nięcia w szelkich w tym  przedm iocie w ą tp li­
wości, Rajm ond B ordeaux wnosi, że praw o to 
trzy  w ynikłości czyli m odyfikacje obejmować- 
by p o w in n o :

1) skazanie na  koszta, ipso ju ro , przeciw  
stronie przegryw ającej stosow ać się mające, 
w yrokując bow iem  takow e z urzędu, postano­
w ienie u ltra  pe tita  n ie m a już  miejsca;

2) jednak  kom pensata kosztów  dozw ala się 
Sędziom  w przypadkach p raw em  dozw olo­
nych;

3) K ażdy w yrok  koszta ustanow ić w inien.
Nadto, dla zapew nienia tej zasadzie- zupeł­

nego zastosow ania, uw aża jeszcze potrzebnem  
dodać: że w spraw ach , gdzie zła w iara  strony  
przegryw ającej je s t oczyw ista, s trona  w ygry ­
w ająca pow inna nie ty lko  być zabezpieczoną 
od kosztów  praw em  oznaczonych, lecz także 
być w możności odzyskania drobniejszych u- 
bocznych w ydatków  i honorariów  swojego 
O brońcy, za pom ocą żądania szkód i s traco ­
n ych  korzyści. Bez tego strona  z na jsp ra­
w iedliw szą i zupełnie zw ycięzką sp raw ą w o - 
bliczu T rybunałów  staw ająca, nie byłaby w y­
nagrodzoną i staw ała  się do pew nego stopnia 
ofiarą pieniaćtw a. Tym czasem  w  zw yczajach 
obecnych T rybunałów , żądanie szkód i straco­
nych korzyści, zm ierzając ty lko  do w ynagro ­
dzenia kosztów  obrony praw em  nieoznaczo­
nych, nie daje pewności, że z pom yślnym  sk u ­
tk iem  przyjęte będzie, skoro praw o nie czyni 
z niego form alnego przypadku.

Rod tym  w zględem  praw o G enew skie  z r. 
1819 dostarcza wiele zajm ujących przedm io­
tów  porów nania z francuzkim  K odeksem  po­
stępow ania. W  ogólności praw odaw ca ten 
podstaw iając w m iejsce n iezupełnych a r ty k u ­
łów  tego ostatniego, szczególny T y tu ł X  „o 
K osztach,” uczynił praw dziw y w ty m  przed­
miocie postęp. W  szczególności art. 115 tego 
praw a przepisuje: że jeżeli k ilk a  je s t  stron 
skazanych, koszta rozdzielą się m iędzy nich, 
w edług głów. K odeks postępow ania fran- 
cuzki p rzypadku  tego nie przew idział i T ry ­
bunały  w tak im  razie udaw ać się m uszą do 
stosow ania ogólnych zasad praw a cywilnego. 
P raw o  G enew skie w art. 116 stanow i: że gdy 
będzie k ilk a  stron skazanych  z przyczyny 
gw ałtu, podstępu lub zobow iązania so lidarne­
go, koszta na nich solidarnie zasądzone będą. 
K odeks francuzki okoliczności te  przem ilcza 
i milczenie jego w tym  w zględzie nam noży­
ło kw estij- A rt. 118 p raw a G enew skiego 
stanow i kom pensatę kosztów  między stow a­
rzyszonym i, czego także nie przew idział K o ­
deks francuzki.

W alczy tu  jeszcze jeden  w tym  przedm io­
cie zarzu t przeciw  francuzkiem u K odeksow i 
postępow ania, zarzut jeden  z najw ażniejszych 
co do skutków  względem stro n  spór w iodą­
cych. P raw odaw ca  jak o b y  s ta ra ł się poroz­
rzucać w różnych częściach swojego dzieła 
rozporządzenia tyczące się kosztów, kiedy do­
piero do K sięgi V o E gzekucji W y ro k ó w , 
dla w yszukania ty tu łu  o obrachow aniu w y ­
datków  i kosztów  udawać się trzeba. A rt. 543 
rozporządza w istocie „O bracho w acie w y d a­
tków  i kosztów  w przedm iotach sum m ary- 
cznycli będzie uskutecznione w w yroku  tak o ­
we przysądzającym .” A  więc w sp raw ach , 
w k tó ry ch  postępow anie sądow e je s t najm niej 
kosztow nem , praw odaw ca zatrudnia się wyra- 
źnem  postanow ieniem , że koszta w w yroku 
obracliow ane będą. P rzeciw nie  w przedm io­
tach  o rdynary jnych , to jes t, gdy  koszta m ogą 
dochodzić znakom itej cyfry, zajm ować się 
niem i przestaje. E d y k t z S ierpn ia  1777 r. 
więcej nadaw ał rozciągłości rozporządzeniu 
powyższego a rty k u łu  i ten pod tym  wzglę­
dem  w yższym  był od K odeksu postępow a­
nia. Co w iększa, z m ocy dekretu  R ady z 28 
S ierpn ia  1717 r., nie pow inno być zostawione 
miejsce próżne, dla tak s  na orygińałacli w yro­
ków  przeznaczone, pod k a rą  500 franków  i 
zawieszenia w urzędzie. Tym czasem  sku tk iem  
nadużycia rozszerzonego dziś bardzo w  w yro­
kach  w przedm iotach sum m arycznych i J y .  
sc ip linarnych, w k tó rych  w ydatk i pow innyby 
być na oryginale w yroku  obracliowane, m iej­
sce dla tego obrachow ania przeznaczone często 
bardzo próżne pozostaje aż do chw ili, w  k tó ­
rej podoba się Obrońcom żądać sporządzenia 
kopji urzędowej w yroku, k iedy w łaśn ie  nale­
żałoby, aby dla zupełności oryginałów  w yro ­
ków , obrachow anie kosztów  przed podpisem  
1 “rezydującego w  Sądzie i P isa rza  zam iesz­
czone na  nich było, i O brońcy o ty leby  ty lko  
p raw a  do kosztów  m ieć powinni, o ileby ta- 

owe w yrzeczone było na  audjencji publicz­
nej- D la  tego zdaniem  p. R ajm ond Bordeaux, 
rozporządzenia art. 543 i a rtyku łów  762 i 766 
pow innyby być zastosow ane do w szystkich  
spraw  bez w yjątku , ja k  to art. 219 K odeksu 
postępow ania przez Izby  S ard y ń sk ie  r. 1S53 
uchw alonego, stanow i w słowa: „K ażdy wy­

ro k  skazujący n a  koszta, zawierać będzie ich  
obrachow anie.”

Chodzi tu  jeszcze w tej m aterji o środki, ja -  
k iem i koszta  te  w każdym  stanie spraw y u- 
czynió jaw nem i dla stro n  i ułatw ić Sędziom  
szybkie onychże obrachow anie. Jeszcze w r. 
1812 J . B. Selves w dziele:

„T ableau de dósordi’es dans 1’adm inistra- 
tion  de la ju stice  et des m oyens d ’y  rem e- 
d ie r” str. 258 wyrzekł: „W skazałbym  inny  
środek szczególny dla tak sy  kosztów , to  jest: 
ażeby w m iarę, ja k  takow e czynią się, s tan  
ich  do a k t dołączony i rów nie ja k  w innych  
punk tach  procesu przez stronę przeciw ną był 
m onitow any i aby Sędziowie koszta sądzić, 
oceniać i w chw ili w ydania  w yroku stanow ić 
byli obowiązani. W szystkohy przy rozpozna­
w aniu sp raw y w tym  sam ym  czasie u k o ń ­
czone było, niezostaw iając potrzeby w ytacza­
nia i sądzenia nowego co do kosztów proce­
su ”. Ś rodek  ten  zapew nia dok ładny  i czysty 
w każdem  położeniu rachunek  stijon.

H eb e rt w dzielc„L a reform e adm inistrative 
1849 stron. 51, podaje także w tym  względzie 
środok do w prow adzenia w p rak tyce p o d o ­
bny, k tó ry b y  polegał na o tw ieran iu  stanu  ko­
sztów  od rozpoczęcia procesu, zam iast tak o ­
wy wtenczas dopiero sporządzać, gdy w szy­
stko  już je s t ukończone. T en  s tan  kosztów 
tw orzyłby  is to tn y  dowód dla a k t każdego 
procesu, przez w zajem ną onego kom unikację 
by łby  o tw artą  dla każ lej ze stro n  rach u n k o ­
wością i wykazem  kosztów  każdego ak tu  
w m iarę jego spełnienia. W ażne ztąd sk u tk i 
wym ienia au to r w słow ach: „S trona  p row a­
dząca proces, m ogłaby na każde żądanie, k a ­
żdego dnia poznać ilość kosztów  na jej rach u ­
nek, lub przeciw  niej poczynionych i byłaby 
tym  sposobem  w stan ie  w strzym ać ru jnujące 
ją  częstokroć postępow anie, na k tó re  naraża 
się, gdy je j upór nie je s t  naturaln ie  m iarko­
w any wiadom ością już  istn iejących  kosztów. 
K ażda taksa  stałaby się sam a przez się za­
wsze o tw artą  i w ysokość kosztów jednego 
procesu, gdyby naw et la t dziesięć trw a ł w k il­
k u  chw ilach w iadom ą byćby mogła. P o d  ty m  
względem  R ajm ond B ordeaux  jeszcze jedno  
praw idło dodaje, k tó re  do rzędu przepisów
zasadniczych podniesionem  mieć chce, to jest: 
aby w szelkie a k ta  postępow ania obejm owały 
w zm iankę w yłożonego n a  nich  kosztu. T w ier­
dzi on, ża ta  zbaw ienna przezorność w w y k a­
zyw aniu  kosztów, je s t najlepszym  przeciw  
nadużyciom  środkiem , że należałoby takow ą 
od ak tów  woźnego (art. 67 kodeksu postępo­
w ania francuzkiego) do w szystk ich  ak t O broń­
ców i P isarzów  rozciągnąć i w yrok pow inien- 
by obejmować całość w szystkich  kosztów. 
Tym  sposobem nie m ożnaby zarzucić: że w za­
w iłych spraw ach czas dla ta k sy  potrzebny 
sprzeciw ia się obrachow aniu w ydatków  w sa­
m ym  w yroku; dla o trzym ania  bow iem  całej 
cyfry kosztów  nie byłoby ju ż  w łaściw ie nic 
więcej do czynienia, ja k  ty lk o  dodać cyfry 
szczegółowe u spodu każdego a k tu  postępo­
w ania wykazane. N ależałoby naw et przepi­
sać O brońcom  żądającym  przysądzenia sobie 
podjętych na rzecz s tro n y  kosztów: aby p rzy ­
gotow any onychże w ykaz z oświadczeniem, że 
były wyłożono, do zatw ierdzenia dołączali.

Z asada przeto jaw ności w yroków , nie po­
w inna by ulegać ograniczeniu do czasu roz­
w iązania głów nej skargi, i takow ą należałoby 
rozciągnąć do w szystkich jej szczegółów, a tern 
sam em  i do oznaczenia kosztów  każdego po­
stępow ania, B yłby  to is to tn y  środek  położe­
nia kresu  n ieustającym  zgorszeniom  i w yrw a­
n ia ich z tajem nicy, k tó rą  się teraz osłaniać 
mogą.

N. li. Zaborowski.

Sprawozdanie z ruchu handlowego w Gdańsku 
za Maj i Czerwiec r. b.

W  ciągu M aja i C zerw ca r. b. obroty  h a n ­
dlowe nie by ły  ta k  ożywione, ja k  się tego 
spodziew ano po znacznych dowozach n a ­
szych głów nych produktów , jak iem i są zboże 
i drzewo. O dbyt na zboże w  m iesiącu M aju 
usta ł zupełnie, pow iększył się zaś dopiero 
w ostatn im  miesiącu. B rak  odbytu  na  drze­
wo trw ał przez dw a ostatn ie m iesiące, a s to ­
sow nie do spraw ozdań targów  zagranicznych, 
i na przyszłość obiecywać sobie nie m ożna 
żywszego odbytu na tenże a rty k u ł. Zaszła 
przeto ta  niedogodność, że ju ż  na  począt­
ku  L ipca  b rak  m agazynów  sk ładow ych  na 
m artw ej W iśle bardzo dotkliw ie czuć się da­
w ał, tak , żc drzewo przybyłe z P o lsk i za trzy ­
m yw ać się m usiało dopóty w P lehnendorfsk iej 
szluzie, dopóki dogodne miejsce nie znajdzie 
się. In teresanci, zwłaszcza ci, k tó rzy  tra tw y  
zbożem m ają naładowane, są w  sk u tek  trw a ją ­
cej złej pogody, na znaczne s tra ty  w ystaw ie­
ni, i jeżeli przeto na  przyszłość okoliczności 
tej, przez otworzenie now ych przystępów , za- 
radzonem  nie będzie, wówczas handel drze­
w em  podupadnie.

1. żboże i nasiona-
P o  nadzw yczajnym  ruchu, k tó ry  się w k o ń ­

cu K w ietn ia  objaw ił, i po w yekspedjow aniu 
w szystk ich  sta tków , tom  w iększa nastąp iła  
na  ta rg u  zbożowym  cisza. C eny zaczęły spa­
dać i w  sk u tek  tego odbyt dowozów p rzyby­
w ających by ł nader uciążliw y, a to dla tego, 
że w szystk ie k ra je  m iały  w ystarczające zapa­
sy i w idoki na  dobre żniwa; nadto oczekiw a­
no tak  w  A nglji jak o  też i w H olandji znacz­
nego dowozu z m orza Czarnego i z A m eryki; 
F ra n c ja  zaś naw et m ąkę do A nglji w ysyłała. 
T ak  i s tan  stosunków  handlow ych u trzym ał 
się do końca m iesiąca Maja, a w ielką ilość 
pszenicy, spław ionej z Polski, m usiano dla 
braku kupujących  złożyć n a  spichrz. U by tek  
w cenach w ynosił wówczas około 50 — 60 
guldenów  na  łaszcie w yborow ej pszenicy, 
a 30 do 40 guldenów  na  średnich  g a tu n ­
kach.

Z początkiem  C zerw ca nastąp iło  dżdżyste 
i zim ne pow ietrze, k tó re  trw ało  do końca Czer­
wca, i w całej E u rop ie  padło więcej deszczu, 
niżby życzyć należało; jednakow oż nie użalano 
się, aby ta k i s tan  pow ietrza jak iebądź szkodli­
we w pływ y n a  zboże w yw ierał, ty lko  zbiory 
siana i  koniczyny ucierp ia ły  ta k  bardzo, że 
ani ilość, an i dobroć onych oczekiw aniom  nie 
odpow iadały. Chęć do kupna, k tó ra  była 
znikła, zw olna się znow u okazyw ała; speku­
lacje w sk u te k  n iepogody, rozpoczęły się 
wcześniej ja k  w innych  la tach , a ceny w szy­

stk ich  produktów  poszły w górę w ty m  sto­
sunku, w  jak im  poprzednio spadały, tak , iż 
można notować:

Pszenica 
funt. hol. 
1 3 3 -1 3 5  
1 3 0 -1 3 2  
125— 128

koniec
K w ietn ia

koniec
M aja

1 0 0 -1 0 5  9 3 - 9 6  
90—97 y2 8 4 - 9 0  
8 4 —8 7 ‘/2 7 5 - 8 0

koniec 
Czerw ca 

sr. gr. 
100— 104 

8 8 - 9 7  
84—88

Ż yto poszło w ślad za pszciiicą, doznało 
obniżenia 20 guldenów , a dziś stoi w tejże 
cenie ja k a  by ła  przed dw om a m iesiącam i. 
P o lsk ie  żyto 58 —59 sr. gr., krajow e 60 si*. 
gr. za 125 fun. wagi holenderskiej.

Jęczm ień  u trzym ał się praw ie  zupełnie no­
m inalnie, i dopiero w pływ  złej pogody na 
paszę spow odow ał w iększe żądanie i podw yż­
szenie o k ilk a  sreb r. groszy, tak , że obecnie 
płacą za m ałe ziarno w agi 104—110 fun. h o ­
lendersk ich  40—45 sr. gr., a za duże, wagi 
1 1 0 —118 fun. ho lendersk ich  44 - 4 7  s r .g r .  
W  tem  sam ym  położeniu by ł też i groch, 
k tó ry  z 53 —55, poszedł w górę na  56—60 
sr. gr., oraz owies, k tó ry  przy  szczupłych do­
wozach, p łacony  b y ł na  m iejscow ą konsum - 
cję po 3 2 '/a s r- S'1'- za 30 funtów  w agi celnej; 
lepszych zaś gatunków  nie było.

Jeżeli niepogody dotychczasow e zm niej­
szały ty lko  w idoki na  dobre żniw a co do zbo­
ża, to inaczej się to miało po dojrzeniu rzepaku, 
gdzie nadzieja otrzym ania p ięknych  i suchych 
gatuntów , kw alifikujących się do wywozu, 
zupełnie zaw iedzioną została, i dla tego nic 
n a  dostaw ę nie kupow ano, ty lko  na potrzebę 
m iejscow ą i olejarnie.

P raw dopodobnie ceny na 110 srebr. groszy 
u s ta lą  się, i dalszy bieg handlu  tym  produ­
k tem  zaw isły będzie od kra jow ych  w łaści­
cieli olejarni, k tó rzy  obecnie znajdują się 
w  m iastach nad W is łą  położonych, oraz chę­
tn ie  kupu ją  i płacą tam  po 108 sreb. gr.

Z apasy  w dniu 1-m  L ipca:
11,350 łaszt. pszenicy, 3,100 łaszt. żyta, 650 

łaszt. jęczm ienia, 120 łaszt. owsa, 1,000 łaszt. 
grochu, 70 łaszt. rzepaku.
E k sp o rto w an o  od 1-go M aja do 1-go L ipca:

22,465 łaszt. pszenicy; 13,403 łasztów  żyta; 
882 łaszt. jęczm ienia; 1,114 łaszt. grochu; 57 
łaszt. rzepaku.
P rzyby ło  koleją żelazną w M aju i Czerw cu

470 łasz. pszenicy, 311 łaszt. żyta, 439 łaszt. 
jęczm ienia, 16 łaszt. owsa, 44 łaszt. grochu.

11. Drzewo.
W  m iesiącach M aju i Czerw cu przybyło  

z góry  rzek i 130,475 belek sosnow ych i m ur- 
latów , 102,182 krąg laków , 21,043 podkładów ,
8.400 polanek  dębow ych, 26,651 belek i nia- 
te rja łu  do budow y statków , 2,012 kóp klepek.

W  ty m  czasie sprzedano:
13,821 belek sosnow ych po cenie 6 do 12 

sr. gr. za stopę kub. ang., 7,867 m urlatów  po 
5 do 6 sr. gr. za stopę kub. ang., 1,313 kóp 
krąg laków  po 138— 840 talarów  za kopę, 
7,617 jodłow ych belek po 4 % —5 sr. gr. za 
stopę kubiczną angielską, 3,194 belek  dębo­
w ych i k rzy w ek  po 12 —16 '/2 sr. gr. za stopę 
kubiczną francuzką, 175 kóp dębow ych po­
lanek  po 1,360— 1,400 tal. za kopę z koroną, 
761 kóp k lep ek  po 27 '/2—3 9 '/, tal. za kopę, 
zw aną P iep e  1-go gatu n k u .

W yprow adzono w tym  sam ym  czasie 
na  morze:

92,777 sosnow ych i jodłow ych belek  i m u r­
latów , 227,654 kloców  (Sleepers et Sleeper 
Klołze), 121,081 belek i tarcic, 631 m asztów  
i drzewa łukow atego , 12,181 dębow ych belek, 
podkładów  i k rzyw ek, 15,474 dębow ych pola­
nek  i tarcic, 4,909 kóp  dębow ych k lepek ,
1.401 w iązek drzew a łupiastego, 709 kóp 
gwoździ okrętow ych.

III. Towary kolonjalne.
O brót w  m iesiącach M aju i Czerwcu był 

mało ożywiony; przyczyną tego by ła  w yso­
kość cen w szystkich tow arów  kolonjalnych; 
z tego pow odu kupcy  robili z w ie lką  ostro 
żnością obroty  handlowe, i zaopatryw ali się 
ty lko  na  bardzo k ró tk i czas. W y ją te k  z tego 
czyniły  te  a rty k u ły , k tó re  zależą od w ojny 
am erykańskiej, a licząc na to, że w ojna ta  
długo się jeszcze przeciągnie, w szczął się 
w Czerw cu nadzw yczajny popęd do speku la­
cji, w sku tek  czego cena baw ełny M adras 
zwanej z 8%  na  15 sr. gr. za funt, a żyw ica 
z d'/a na 7(4 ta l. za cen tnar poskoczyły. Z a ­
pasy  też tych  p roduktów  w yczerpane zostały 
w ciągu ostatn ich  czterech tygodni.

K aw y przy wieziono:
4,506 belli i 96 beczek wagi 6,850 cent., 

zaś w  ty m  sam ym  czasie ro k u  zeszłego przy­
wieziono 11,944 cent.; odbyt nie był znaczny, 
i w yrów nyw ał ty lko  konsum eji miejscowej. 
Z m iana w  cenie nie nastąp iła  od czasu osta­
tniego spraw ozdania konsulatu.

R yżu  sprowadzono 2,275 belli i 12 beczek, 
w agi 4,170 cent., zaś w tym  sam ym  czasie 
roku  zeszłego sprow adzono3 ,336cent. O dbyt, 
szczególnie na pośledniejsze g a tunk i, by ł za- 
dow alniający, w sk u te k  c z eg o , jak o  też 
w sk u te k  chęci do k u p n a  dla ciągłych desz­
czów, ceny podniosły się z 7 '/2 na 10 sr. gr. 
na  centnarze. N o tu ją  dzisiaj: Prima Arracam 
w dobrym  gatunku  6 talarów,  a secunda 
5%  tal. za cen tn a r bez cła.

IV. Ż eg luga  morska i frachty.
W  M aju i Czerwcu n astąp iły  ty lko  m ało 

znaczące i przechodzące fłuk tuakcje  w in te ­
resach frachtow ych. O k rę ta  by ły  poszuki­
w ane do ładunku  po cenach objętych ostat- 
nicm  spraw ozdaniem  konsulatu . U dział s ta t­
ków  parow ych  flag zagranicznych w ekspor­
tow aniu  zboża, by ł bardzo znaczny i tej oko­
liczności p rzypisyw ać m ożna, że ceny frach­
tów , przy  ta k  znacznym  wyw ozie tych  p ro ­
duktów , u trzym ały  się na  nizkiej stopie. 
N adm ienić tu  w ypada, iż s ta tk i parow e ty l­
ko m ałoznaczące podw yższenie w cenie frach­
tu  osiągnąć m ogły.

V. Śledzie.
Dowóz był, ja k  zw ykle w  tej porze roku, 

nie znaczny. Z  N orw egii p rzyby ły  ty lko  po­
jedyncze, ze Szkocji zaś i Szczecina m ałe ła ­
dunki, te  ostatn ie parow eini sta tkam i.

O dbyt n a  śledzie zwane G rossberger by ł 
ożyw iony po p o p rz e d n ic h  cenach 6 '/2—6 '/3 
tal. za upakow aną beczkę. Z a  oryginaln ie 
upakow aną z bukow em i obręczam i bez cła 
5"/3—5 ‘/2 tal.; z sosnow em i obręczami o ’4 
ta la ra  taniej. P rz y b y łe  z N orw egii 400 be­
czek tłu stych  śledzi sprzedano przez licy ­
tację.

Śledzie kup ieckie  duże po 6 tal., średnie 
po 5 ta larów , średnie  zaś n ieoclone po 4 2/ 3 
talarów  za beczkę.

Sprow adzone śledzie ta k  zw ane M athies 
by ły  pośledniego gatunku , i sprzedaw ano je  
po 9 —11 ta la rów  za nieocloną beczkę.

VI. Węgle kamienne i koks.
O bró t tych  dwóch p rodu k tó w  b y ł bardzo 

w  M aju i  Czerw cu ożywiony; w  ty ch  dwóch 
m iesiącach  przybyło  79 s ta tk ó w  na ładow a­
nych  całk iem  lub też częściowo w ęglam i i 
koksem , k tó re  sprzedaw ano całem i ład u n k a­
mi po cenach następujących:

1) M aszynow e W ęgle kam ienne po 13 do 
15 funtów  szterlingów .

. 2) K ow alskie oraz podw ójnie przesiane 
orzechowe w ęgle po 11— 12 funt. szter. za 
K eel (m iara ang ielska do w ęgli) albo 8 Chal- 
deron lub też 2 1 '/3 ang ielsk ich  T on’s (Ton 
rów na się 4szeflom), bez cła, licząc wjto frach t 
do N eufahrw asser łub G dańska, stosow nie do 
ga tunku .

3) N a koks trudno było znaleźć kupca  
pow odu zapasów  znajdujących się u  k o n ­

sum entów , a ceny za całe pojedyncze ła ­
dunki b y ły  9 —10 funtów  szterlingów  za K eel 
lub 11 Tons bez cła, łącznie z frachtem  do 
G dańska lub  N eufahrw asser. Ceny targow e 
w m niejszych pa rtjach  są następujące: 1) w ę­
gle m aszynow e 14— 17 ta larów  za faszt (ró­
w nający się 72 szeflom); 2) kow alsk ie  12— 13 
tal. za łasz t (rów ny 72 szeflom); 3) k o k s 13 
do 14 tal. za łaszt (rów ny 72 szeflom). C eny 
takow e zależą od dobroci g a tu n k u  w ęgli lub  
koksu.

VII. Stare topione żelazo.
W  m aju  i czerw cu przyby ło  od s tro n y

m orza 13 ładunków  starego topionego żela­
za, k tó re  jeszcze przed nadejściem  po 14 do 
15 fl. za fun t okrętow y sprzedane zostały. 

VIII. Wyroby żelazne.
A rty k u ł ten  był pozbaw iony w  m aju i 

czerw cu w szelkiego życia; czyniono ty lko  
m ałe pokupy, i to w yłącznie po bardzo zniżo­
nych cenach.

C eny w yrobionego żelaza spadają ciągle, 
i pomimo że w osta tn ich  czasach m ożna by­
ło cokolw iek taniej nabyć surow iec, jed n a ­
kow oż obniżenie to  nie je s t  w ty m  sam ym  
stosunku  ja k  co do w yrobionego żelaza.

TEATRA W WARSZAWIE.
! ei»*r R o z m a i to ś c i .  — Dziś w w Piątek, 

d. 24 Października, komedja w 1-ym akcie z fran­
cuzkiego: Żona która nienawidzi męża, odegrana 
przez pp. Stolpego, Palińską, Popiela, Hożailską, 
Micińską, Ostrowskiego, Proc kazkę, C/tomińskiego, 
Adlera. — Komedja w 1-ym akcie, oryginalnie na­
pisana przez Józefa Korzeniowskiego: Doktor m e­
dycyny, odegrana przez pp. Kurcjuszową, Bodur- 
kiewicza, Mazurowską, Żółkowskiego, Ostrowskie­
g o , Prochazkę, Chomanowskiego , Swiergocką, 
Damsego; oraz komedja ze śpiewem w 2ch aktach, 
oryginalnie napisana przez J. Korzeniowskiego, 
z muzyką J. Stefaniego: Okrężne, odegrana przez 
pp. Bakałowieżową, Chomanowskiego, Stolpego, 
liurcjuszową, Rakiewiczową, Damsego, Ładno w- 
skiego, Dąbrowskiego, Panczykowskicgo, Olszew­
ską, Adlera.

l e n n  m ie jsc .

L o ż a  1 p ię tra  i 4  b il. 3 
L oża ii p ię t r a  z 4 b i l ,  2  
K rz e s ła  w 4 p ier. rz . ,, 
K rz e s ło  w 4 d ru . rz. ,,

k . n a
ubo. 

O 10 
70 10 
90 2 '/a 
76 2 V,

K rz e s ło  w nast. rz .
P a r te r   ...................
G a l e r j a .......................
P a ra d y z   .

k. n a  
u b o . 

60 2 '/ ,  
45 2 */,
30 —
15 —

Z a c z n ie  s ię  o g o d z in ie  7

Jutro, w Sobotę, Wielki Teatr.— llarja  Stuart.

Wyjechali z Waiszawy.
Orłów Je n e ra ł - L e jtn an t, pochodny A ttam an  pu łków  

kozackich  do P łocka, i
E ger Jenera ł-M ajo r do P e t ersbu rga .

— W  dniu wczorajszym , n a  ta rgach  odby­
w ających się w  urzędzie konsum cyjnym  m ia­
sta  W arszaw y, płacono za  w iadro okow ity 
p róby  10 od rs. 1 kop. 94 '/2 do rs. 1 kop. 99, 
za garniec od,kop. 63%  do kop. 65.

K U R S  3 I E Ł D T  W A 8 S Z A W S K I K  J.
z dnia 23 Października.

żądano płacono
H u n e (^ . rsr. kop. rsr. kop.

Pól-Im perjaly Rosyjskie. . _ 5 57
Dukaty Holenderskie nowe w aine. 

P a p ie ry .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

—*

kuponu) . . . .  
Listy Zast. IH-go Okresu se ry .

93 74 93 41

l i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs . a 
ditto  S erja  II . j  

Akcje Głównego Towarzystwa

14 93 14- 91

Rossyjskiego dróg ielaznycb. 
Obligi współki Żeglugi Parowej

116 — —

w Królestwie Pols: po rs. 750. 
A kcje W spółki Żeglugi Parow ej

—•* — — —

po rs. 100 ...............................
Akcje Drogi Żelaznej W arsza-

92 — ——

wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . . — — — —
dito 500 . 96 — 95 50

Akcje Drogi Żel. Warsz. 
VVexle.

-Wied.

2 M. 
k.' t.

88 50 88 —

Berlin • • 100 Tal. 
„ . . . 100 Tal.

100 35 100 20

Gdańsk . . 100 Tal. 
„  . . 100 Tal.

2 M. 
k. t.

— — — —

Hamburg . 300 BMk. 2 M. J 52 70
Londyn . . 1 F t. St 3 M. 6. 79
Moskwa . . 100 Ra. 1 M. 99 50
Petersburg . 100 Rs. 1 M. 99 75 __ -

»> . 100 Rs. k. t. _.
Bary i  . . . 300 Fr. 2 IŁ 80 85 __ -

u • * 300 Fr. 1 M. __ , -
Wiedeń 150 Złr. 2 M. 82 80 — —

W artość kupoDH b ie żące g o  od o b lig ó w  Skarb. k o p . 255 9 
od Listów Zaatawn: U lgo Okresn k. 2OV5

K U B S A  T E L E 5 B A V I C X H F .
z  B e r l in a  * dn a  2 5 P aździernika .

6ta Pożyczka Rossyjska . . . .  
6ta  ,,U || . . . .
Obligacje Skarbowe 4 %  . . . .
L isty  zastawne * " /„ ..............................
Bilety Banku Polskiego........................
Wekslo na W a r s z a w ę ........................

„  Petersburg  3 tygodniowy
,, Londyn 3 miesięczny.
,, Paryż Z u
„ Hamburg 2 „
„  Wiedeń 2 „

Żyto na t a r g u ......................................... •
,, na dostawę późniejszą ~. . . .

z  P a r y ż a .
Benta 3 °/0 .................................................

Akcje kredytu ruchomego . . . .

iąda-
j ł

płacą.

89
9 7 '/ , 
8 5 '/ ,  
8 8 '/*  
8 9 '/ j  
89 7* 
98= 4 

621 
7 9 %  

150’/*  
81 % 
4 9 %  
45

71 80 
1150



*
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A

(N . D . 5478) K o m is ja  R z ą d o w a  
S p ra w ie d l iw o śc i-

O głasza iż nadesłany drogą urzędową akt ze j­
ścia Jadwigi z O rłow skich Skarżyńskiej, żony 
dziedzica dóbr Bendry w Gubernii Augustowekiej 
położonych, a w dniu 11 Lipca r. b. w L ipsku 
w wieku la t 29 zm arłej, przesłała Prokuratorowi 
Królewskiemu przy Trybunale Cywilnym w Łom ­
ży, do odpowiedniego przepisom praw a postą ­
pienia.
W arszaw a d. 25 W rześnia (6 P aidzier.) 1862 r. 

z poi. Dyrektora Kancelarji,
Radca Stanu, w zast. Zaborowski.

swych sami osobiście, bądź przez prawnie um o­
cowanych pod skutkami prekluzji prawem z 
roku 1818 zagrożonej stawili się

Ogłoszenie decyzji wspomnionej regulacji do­
tyczącej, nastąpi w dniu 19 >31) Grudnia r. b. i 
od tej epoki term in trzechmi esięczny do zało* 
żenią apelacji rachować się będzie.

P ilica  d. 18 (3 0 ) W rześnia 1862 r.
Podsędek, Hołubski.

(N . D. 4510) S ą d  K r y m i n a l n y  G u b e r n i i  
R a d o m s k ie j .

W  zastosowaniu się do Najwyższego Ukazu 
z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) 1850 r. oraz posta­
nowienia Rady Administracyjnej Królestwa Pol 
skiego z dnia 16 (28) Października 1856 r. wzy­
wa: Franciszka W iderę, Szmula, Majera Kanar, 
Jakóba Goldszer, X . P io tra-P aw ła Konarskiego, 
X . Ignacego Cichockiego i Jan a  Sołtyka wszyst­
kich samowolnie bez pozwolenia Rządu za grani­
cę Królestwa Polskiego wyszłych i z miejsca te­
raźniejszego pobytu niewiadomych, ażćby w cią- 
o-u sześciu miesięcy, od daty zamieszczenia po 
raz trzeci niniejszego wezwania w Dzienniku P o­
wszechnym, do Królestwa Polskiego wrócili, 
i osobiście lub przez władzę policyjną, o powrocie 
swoim Sąd Krym inalny zawiadomili, albo li też 
ażeby w przeciągu tego czasu, usprawiedliwienie 
powodów niepowrócenia dotąd do kraju na p ier­
wsze wezwanie władz tutejszych przez pisma pu­
bliczne, Sądowi Kryminalnemu nadesłali, gdyż 
w ra /ie  nieuczynienia zadosyć niniejszemu wezwa­
niu, ściągną na siebie skutki art. 340, 341, K. 
K . G. i P . zagrożone, to jest skazani zostaną na 
pozbawienie wszelkich praw i bezpowrotne z o- 
brębu Państwa wygnanie

(N. D. 5165) S ą d  P okoju  O kręgu  
Pil ick iego  

W y d z ia ł  H y p o te c z n y .
Podaje do powszechnej wiadomości iż w S ą ­

dzie tutejszym  w dniu i 8 (30) Grudnia r . b. 
o godzinie 10 rano dopełniać się będzie czyn­
ność pierwiastkowej regulacji bypoteki, n ie ­
ruchomości w m. Pilicy pod Nr. 145, położonej, 
składającej się z domu przy  ulicy Lelowskiej 
z ogródkiem, gruntu ku Dzwonowicom przy go- 
ścieńcu zagonów sto, ogrodu pod młynem zago­
nów 15, obejmującego, własność Szymona B ła­
szkiewicza stanowiący.

Wzywa przeto interesentów aby w czasie i 
miejscu powyż wskazanym, z dowodami praw 
swych sami osobiście bądź przez prawnie umo­
cowanych, pod skutkami prekluzji prawem, z ro ­
ku 1 8 1 8 zagrożonej, stawili się.

Ogłoszenie decyzji wspomnionej regulacji, doty­
czącej nastąpi w d 19 (31) Grudnia r. b. i od tej 
epoki termin trzechmiesięczny do założenia apelacji 
rachować się będzie.

Pilica d. 18 (30) W rześnia 1862 r.
Podsędek, Hołubski.

(N. D. 5165) S ą d  P okoju  O kręgu  
P il ick ieg o  

W y d z ia ł  H y p o t e c z n y -
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w Są­

dzie tutejszym  w dniu 18 (30) Grudnia r. b. o 
godzinie 10 rano, dopełniać się będzie czynność 
pierwiastkowej regulacji bypoteki nieruchomości 
składających się z gruntu 150 zagonów, w granicach 
m iasta P-licy za kościołem Sgo P io tra  przez dwa 

a wrazie samowolnego j sta ja , własność Marcina i M arjanny matz. Solty-

Października) r .  b . licytacja w  biurze Rządu Gu- 
bernialne go odbyta na wydzierżawienie przez rok 
1 8 6 3  dochodu zyskowego od trunków  w m ieście  
Łowiczu, dla braku konkurentów spełzła bezsku­
tecznie. podaje zatem do powszechnej wiadomości 
że w M agistracie m as ta  Łowicza odbędzie się dnia 
23 Października ( i  Listopada) r . b .o  godzinie 11 
z rana, powtórna głośna in plus licytacja na  w y­
dzierżawienie tego dochodu poczynając od sumy 
rs. 5405.

Każdy przeto m ający chęó ubiegania się o tę 
dzierżawę winien stawió się osobiście w miejscu 
wskazanem i okazać przy licytacji dowód na zło­
żone w kasie miejskiej, Gubernialnej, lub Banku 
Polskim vadium '/ ,  0 częś-'l powyższej sumy wyró- 
wnywnjące oraz w gotowiźnie rs. 10 na koszta 
ogłoszenia licytacji, które odstępującemu zaraz 
zwrócone będzie, zaś utrzymującego się na  kaucje 
po skompletowaniu do wysokości '/s  części sumy 
zal cytowanej, przez czas dzierżawy zatrzymanem 
zostanie, kwota rs. 10 użyta będzie na zaspokoje­
nie kosztów ogłoszenia i jeżeli pokaże się nie wy­
starczającą, plus licytant kwotą brakującą dopła­
ci, naw zajem  resztę jakaby  pozostała będzie miał 
sobie zwróconą

Bliższe warunki w każdym d n i u  wyjąwszy świą­
tecznych w Magistracie pomionionego m iasta 
przejrzane być mogą.
W arszawa d. 24 W rześnia (6 Paździe.) 1862 r.

Z up. G ubernatora Cywilnego,
Radca Gubernialny, Strożycki. 

za Naczelnika Kancelarji, Gurowski

(N. D. 5178) R z ą d  G u b e r n ia ln y  
W a r s z a w s k i .

następnie powrotu, po dojściu do prawomocności 
zapaść mającego wyroku przeciwko nim, na osie­
dlenie w Syberji zesłani zostaną.

Kielce dnia 17 (29) Sierpnia 1862 r.
Prezes,

Radca S tanu, J .  Newelski,
Podp sarz, Janowski.

O B W IE SZ C Z E N IA  SP A D K O W E .

(N. D .5527) P is a r z  A k to w y  K r ó le s tw a
P o lsk ieg o .

Do ukończen ia postępow ań spadkow ych: I. 
po R uchli A kerm an  w łaścicielce kolonii Po. 
w azk i pod N r. 13 do dóbr Pow ązki lit. A .  B. 
w O kręgu W arszaw skim  po łożonych  należącej; 
I I . po M arcinie Glaesem an wieczystym  jtosia- 
daczu g rn n tu  m orgów m agdeburskich  61 p r. 
k\v. 106 i po Jau ie -Je rzy m  K nedlerw ieczystym  
po .iad aczu  dw óch kaw ałów  g ru n tu  jednego 
m orgów m agdebursk ich  30 p r. k\v. 159, d ru­
giego morgów m agdeburskich  6 pr. kw . 6 7 1/ , ,  
w  dobrach W yględów  lit. A  w O kręgu  W ar­
szaw skim  położonych w dziale I I I .  w ykazu 
z a k tu  Nr. 10 zapisanych; I II . po S tan isław ie  
Sm olińskim  w spólw ierzycielu sum y rs. 12u0 n a  
nieruchom ości w W arszaw ie pod Nr. 1040 w 
dziale IV . w ykazu  z a k tu  Nr. 52 ubezpieczonej 
i do w ylegitym ow ania praw ych SSrów w yzn i- 
cza się ostateczny term in w kancelarji Hypo- 
tecznej w W arszaw ie na dzień 14 (26) Stycznia 
1863 r. pod prek luzją .

M arcin  C iechanow ski.

(N. D. 5524) R e je n t  K a n c e la r j i  Z ie m ia ń s k ie j  
G u b e r n i i  W a r s z a w s k i e j  w  W a r sz a w ie .

Z powodu nastąp ionej w d 30 W rześnia 1862 
roku  śm ierci'W incentego T opor M atuszew skie­
go w łaściciela dóbr G łowno z p rzyległościam i 
i dóbr K am ień M niszewski lit. A . B. w O kręgu 
Brzezińskim  położonych, otw orzył się spadek 
do uregu low ania którego i p rzep isan ia  w łasno ­
ści powyższych wyznacza się pó łroczny term in 
na dzień 15 (27) K w ietnia 1863 r. w K ancela­
rji hypotocznej w W arszaw ie.

W arszaw a d. 11 (23) P aździern ika  1862 r.
Jó z e f Ż bikow ski.

(N .D .3 7 8 5 ) R e je n t  K a n c e la r j i  Z ie m ia  A sk ie j  
G u bern i i  L u b e ls k i e j  w S ied lcach .

Z przyczyny nastąpionej śm ierci, 1. Pauliny  
K alickiej w ierzycielki sum zip . 13,750. złp. 
9086 i złp . 1 4 , 8 2 0  na dobrach B rzostow ek O krę­
gu R adzyńsk im , 2. W ładysław a K o zie tu lsk ie­
go w ierzyciela sum y rs. 353 kop. 37 i rs. 11 k. 
25, na dobrach  Kobyla W ólka li t  B. O kręgu 
Siedleckim , 3. A leksandra U rbanow skiego 
w spółw ierzyciela sumy zip. 724 gr. 4, na n ieru­
chomości w Siedlcach pod Nr. 199, 4, M arcina 
i A nny z B iry tow skieh  m ałżonków  K rzem ień- 
skich w łaścicieli nieruchom ości w Siedlcach pod 
N r. 93/5 M cha ła  i Antoni ny  m ałżonko w By szew- 
sk ich  w łaścicieli dom ów  w  S iedlcach pod N r. 
34 i 150, ogłaszam  postępow anie spadkow e, do 
u regu low ania  i zakończen ia k tó rych  n aznaczo ­
nym został term in  na dzień 18 (30) S tyczn ia  
1863 r. w K ancelarji mojej w S iedlcach pod 
prekluzją.

S iedlca d. 4 (16) L ip c a  1862 r.
(2 ) S tan isław  R ostkow ski.

siaków stanowiący.
W zywa przeto interesentów, aby w czasie i 

miejscu powyż wskazanym z dowodami praw 
swych sami osobiście, bądź przez prawnie umo­
cowanych, pod skutkami prekluzji prawem z r. 
1818 zagrożODej, stawili się.

Ogłoszenie decyzji wspomnionej regulacji do­
tyczącej, nastąpi w d. 18 (30) Grudnia r. b. i 
od epoki tej term in 3chmiesięczny do założenia 
apelacji rachować s ę będzie.

Pilica d. 18 (30) W rześnia 1862 r.
Podsędek, Hołubski.

I' i  i '  i i ?M i m

N .D . 3783) R e je n t  K a n c e la r j i  Z i e m i a ń s k i e j  
G u bern i i  P łock ie j .

Z pow odu śmierci: 1. M acieja M archw ickie­
go w łaściciela cjóbr Brzeźna z O strołęckiego.

2. M arcyanny  K rzyw ickiej, T adcu-za K rzy ­
w ickiego i Bonifacego K rzyw ickiego w spół­
w łaścicieli n ieruchom ości m. P łocka  N r. 117.

3. S tan isław a  i K atarzyny  W aśniew skieh i P io ­
tr a  Rom ana w spółw łaścicieli dóbr W aśniew a 
G rabow a C. D, a nad to  S tan isław a  W aśniew 
skiego i P io tra  Rom ana współ wierzycieli sumy 
rs. 450 na tychże dobrach zabezpieczonej.

4. Macieja R uściszew skiego w ierzyciela sum 
złp . 22,200 i z łp . 18,716 kop. 24, na  dobrach 
U m icszki G um ow skie i Zaw adzkie R. zabez­
pieczonych, toczy się postępow anie spadkow e, 
w d. 16 (2 8 ) S tycznia 1863 r. ukończyć się 
m ające, wzywam przeto  in teresen tów , aby w dniu 
tym do regu lacji spadków  stanęli.

Pfock d. 8 (20) L ipca  1862 r.
W . H oltz.

(N. D . 3785) P is a r z  S ą d u  Pokoju  O kręgu  
R a d z yń sk ieg o

Z pow odu nastąpionej śmierci; 1. A ntoniego 
Szlubow skiego w ierzyciela sum rs. 7 5 0  i 150 
rs. n a  nieruchom ości pod N r. 247 w m. R adzy­
niu W dziale IV . pod  Nr. 1 i 2 ubezpie zonych; 
2. L ejbki M in tzw łaśc ic ie la  nieruchom ości w m . 
M iędzyrzecu pod N r. 95 położonej, otw orzyły 
sie spadki do reg u lac ji k tó rych  te rm in  preklu- 
zyjny  na dzień 17 (29) S tyczn ia  1863 r. ozn a­
czonym  zostaje. ,

R adzyń  d. 30 Czerw ca (12 L ipca) 1862 r.
M azurkiew icz.

O B W IE SZ C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

(N. 14. 5165) S ą d  P okoju  O k r ęg u  
Pilickiego-  

W y d z i a ł  H yp o te c z n y .
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w S ą­

dzie tutejszym  w dniu 19 (3 1 )  Grudnia 1862 r. 
o gadzinie 10 rano dopełniać się będzie czynność 
pierwiastkowej regulacji hypoteki nieruchomości 
W mieście Wolbromie pod Nr. 175 przy Rynku 
położonej, pomiędzy ulicą Miechowską i domem 
Joska Cyglera, w raz z placem z tyłu znajdującym 
się, własność Józefa i M ałgorzaty małżonków 
W odeckich stanowić mające.

W zywa przeto interesentów, aby w czasie i 
miejscu powyż wskazanym z dowodami praw

(N . D. 5477) K o m is ja  R z ą d o w a  
P rzy c h o d ó w  i S k a rb u .

Podaje do wiadomości osób in teresow anych , 
e w d. 23 P aździern ika  (4 L istopada) b. r . 

odbyw ać się będą po trzeci raz w biurze Kom i­
sji Rządowej Przychodów  i S karbu  w W arsza­
wie przy ulicy R ym arskie j N. 744 publiczne li­
cytacje na jednoroczne od d. 20 G rudnia (1 
Stycznia) 1862j63 r . do d. 19 (31) G rudnia 
1863 r. dzierżaw y następu jących  dochodów, 
k róre  w d rug ich  term iach  n iekorzystn ie  w yli­
cytowano zostały:

a) na  dzierżaw ę dochodów  konsnm cyjnycli 
m iasta  L u b lin a  łącznic z o p ła tą  w iadrow ą w 
części m iasta tego p o b ie ran ą , od sum y rs. 
4 4 ( l 5 3 , w y raźn ierub l.sreb rem  czterdzieści czte- 
rv tysiące sto  pięćdziesiąt trzy  rocznie, na  d ru ­
giej licy tacji postą jnonej;

b) n a  dzierżaw ę dochodów konsum eyjnych 
i op ła ty  wiadrowej w mieście Zam ościu od su ­
my rs. 19 OOO; w yraźnie rubli srebr m dziew ię­
tnaście tysięcy  rocznie po drugiej licy tacji z a ­
deklarow anej i zabezpieczonej.

L icy tac je  te stosow nie do decyzji R ady  A d­
m inistracy jnej z d. 28 W rześnia (10 P aździer­
n ik a ) r. b. N. 15,601 mieć będą miejsce przez 
sam e dek laracje  opieczętow ane, bez dalszej l i ­
cytacji g łośnej.
’ O ferty  licytacyjne w  d ek larac jach  rozp o czy ­
nać  się w inny od cen pow yżej oznaczonych.

Szczegółowe w arunki do licytacji w biurze 
Komisji Rządowej Przychodów  i S karbu  w W y ­
dziale dochodów niesta łych , Sekcji konsum cyj- 
nej, każdodziennie oprócz św iąt od godziny dej 
z ran a  do 3-ej z po łudn ia  przejrzane być mogą.

S k ładać  się m ają -e d ek larac je , w edle wzoru 
poniższego napisane, przyjmowauemi będą w K o­
misji Rządow ej Przychodów i S karbu  do dnia 
licy tacji aż do godziny 11-ej z ran a , o k tórej 
zaraz i rozpieczętow anie dek laracji kolejno co 
do każdego z dwóch m iast na licy tac ją  w ysta­
w ionych, nastąp i.

Do dek larac ji dołączone być pow inny orygi- 
nalue kw ity 11a vadia jednej dziesiątej części 
ustanow ionych cen dzierżaw nych w yrów nyw a- 
jące, gotow izną, listam i zastawnem i z k u p o n a­
mi, lub innemi papieram i skarbow em i, wedle 
przepisów n a  vadia przyjmowanemi do depozy­
tu  B anku P o lsk iego , kasy  g łó w n ej K rólestw a 
lub innej kasy złożone, k tó re n ieutrzym ujące- 
mu się przy  licytacji zw rócone zostaną, u trzy ­
mującym  się zaś albo na poczet kaucjów  w a ­
runkam i licy tacyjucm i w ym aganych policzone 
lub  w razfe złożen ia  ich oddzielnie powrócono 
będą.

Wreszcie na kopertach deklaracji oprócz ad re­
su do Komisji Rządowej Przychodów  i Skarbu, 
domieszćzone być powinny wyrazy.

,,D eklaracja do licytacji na dzierżawę docho­
dów N .“

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Komisii R/ądowej P rz y ­

chodów i Skarbu z d. 4 (16) Października r. b. 
N. 49,123 przy dołączeniu św iadectwa kwalifika­
cyjnego waruukami licytacyjnemi wymaganego i 
kwitu 11a vadium w sumie rs. N . w depozycie 
Banku-Poiskiego lub kasy N. złożone, podaję n i­
niejszą deklaraeję przez k tórą obowiązuję się za 
dzierżawę do- hodów N. na rok jeden od włącznie 
20 Grudnia (1 Stycznia) 1862j63 r. do włącznie 
dnia 19 (31) Grudnia 1863 r. płacić Skarbowi 
Królestwa rocznie sumę rs. N. wyraźnie (wypisać 
Uterami) poddając się zarazem wszelkim zastrze ­
żeniom warunkami licytacyjnemi objętym.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w 
N, dnia N. miesiąca N. r. 1862.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko.) * 
Oferty na licytacji postąpione, obowiązują w 

zupełności pluslicytantów za az od chwili złoże­
nia deklaracji jak  gdyby podpisali same k o n tra ­
kty, a t-karb Królestwa obowiązują dopiero wten 
czas, gdy odbyte licytacje zatw erdzone i o tern 
strony interesowane urzędownie zawiadomieni 
zostaną.

Zastrzega się nakoDiec że utrzym ujący się 
przy licytacji, a późuiej od niej odstępujący wy­
staw iają się na wszelkie skutki nowej licytacjinie 
tylko do wysokości złożonego vadium atc ido wy­
sokości stra t, jakieby dla Rządu z nowej licytacji 
wynikły, a k tóre po potrąceniu vadium z m ajątku 
o d s t ę p u j ą c y c h ,  ściągnięte będą, że deklaracje nie 
w terminie powyżej oznaczonym, lecz później zło­
żone nrzyjętem i nie zostaną, tudziez ze deklara­
c j i  i'na02* ^ 11*6 podług domieszczonego tu wzorn, 
napisane i kwitem na złożone vadium me opatrzo- 
de, lakoteż warunkowe, lub niższe od cen o te i ty  
obejmujące, będą nieważne.

W arszawa d. 4 (16) W rześnia 1862 r.
Z polecenia D yrektora Głównego P rezydującego, 

Rzeczywisty Radca Stanu, Muszyński. 
D yrektor Kancelarji,

Radca S tanu, Parzelski.
Naczelnik Sekcji, Słomkowski.

Podaje do pow szechnej w iadom ość', iż w d.
25 P aździern ika (6 L istopada) r. b. o godzinie 
12-ej w  południe w sali licytacyjnej tutejszego 
Rządu Gubernialnego, odbywać się będzie przez 
opieczętowane deklaracje licy tacja in minus na 
podjęcie się entrepryzy odbudowy spalonego Ra­
tusza o parterze i piętrze masiv murovvanego, 
z kloaką i oparkanieniem podwórza drewmanemi, 
w mieście Mogielnicy, a to od sumy rs. 2579 
kop 9 3 1 /.2 kosztorysem przez Komisją Rządową 
Spraw W ewnętrznych zatwierdzonym objętej.

Każdy przeto m ający chęć podjęcia się tej en­
trepryzy, deklaracje swoje z kwitem Banku Pol­
skiego, którejkolwiek kasy skarbowej lub miej­
skiej, złożone vadium w ilości rs. 258 usprawie­
dliwiający złoży w m iejscu, czasie i dniu wyżej 
oznaczanym.

Deklaracje mają być pisane czytelnie, czysto bez 
żadnych poprawek, skrobać, podług dołączające­
go się tu wzoru, i w czasie własnym złożone, 
gdyz podane po terminie przyjęte nie będą.

W arunki licytacyjne i kosztorys przejrzane być 
mogą każdego dnia oprócz św iąt w godzinach biu­
rowych w W arszawie w biurze Rządu Gubernial­
nego i w biurze Naczelnika Pówiatu W arszaw­
skiego oraz na gruncie w M agistracie miasta Mo­
gielnicy.

Nieutrzymującemu się przy licytacji vadium 
zaraz powróconem będzie.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Rządu Gubernialnego 

W arszawskiego z dnia 20 W rześnia (2 Paździer­
nika) r. b. N. 81.8301-2,142, składam niniejszą 
deklarację: że odbudowy spalonego ratusza o
parterze i piętrze masiv murowanego, z kloaką 
i oparkanieniem podwórza tlrewmunemi w Mie­
ście Mogielnicy, wedle zatwierdzonego kosztorysu 
obowiązuję się wykonać za sumę (tu wypisać su­
mę wyraźnie cyfrą i literami) poddając się wszel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom warunkami licy­
tacyjnemi objętym, Kwit kasy N. na złozone w 
je j depozycie vadium rs. 258 dołączam, które 
w razie nie utrzym ania się przy licytacji sam od­
biorę, lub o nadesłanie takowego pocztą do N .,na  
mój koszt upraszam.

tS ta łe  m o je  z a m i e s z k a n i e  w  N. p i s a ł e m  w  X  • 
d n i a  N. m ie s i ą c a  N .  r o k u  1 8 6 2  r .

Na k o p e r c i e  opi czętowanej deklaracji potnie
ścić należy: „D eklaracja w celu podjęcia się en­
trepryzy odbudowy ratusza z zabudowaniami w 
mieście M >gielnicy

W arszawa d. 20 Września (2 Paźdz.) 1862 r
Z upow. Gubernatora Cywilnego,

Radca Gubernialny, Strożycki. 
za Nączelnika Kancelarji, Gurowski.

św iątecznych w M agistracie pomienionego miasta 
w godzinach biurowych przejrzane być mogą.
W arszawa d. 25 W rześnia (7 Paźdz.) 1862 r. 

z up. G ubernatora Cywilnego,
Radca Gubernialny, Strożycki.

(s5 za Naczelnika Kancelarji, Gurowski.

(N. D. 525(D R z ą d  G u b er n ia ln y  
R a d o m sk i .

W  następstw ie  obw ieszczenia sw ego z d. 28 
Sierpnia (9 W rześniai r. b. N r. 56435 w Nrze 
38 D ziennika G ubernialnego z r .  b. zam ieszczo­
nego , podaje do wiadomości osób in te reso w a­
nych, iż w  biurze R ządu G ubernialnego tu te j­
szego, w d. 19 (31) P aździern ika r. b. odbyw ać 
się będzie licy tac ja  in plus celem w ydzierżaw ie­
n ia  na  następny  rok 1863, dochodów  K onsum  
cyjnych z m. Rządowego Kozienic od do tych­
czasowej sumy dzierżawnej rs. 3192, w yraźnie r u ­
bli srebrem  trzy  tysiące sto dziew ięćdziesiąt dwa
w sposobie i pod w arunkam i w pow ołanem  ob - 
w ieszczeniu w skazanem i.

Radom  d. 13(25) W rześnia 1862 r. 
za G u b ern a to ra  Cyw ilnego,

Radca G ubern ialny , N ow akow ski.
(3 ) p. o. N aczeln ika G aliń sk i.

(N. D. 5368Y'Rząd G u b er n ia ln y  
Lube lsk i .

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 
29 Października (10 L istopada) b. r. odbywać 
się. będzie w biurze Rządu Gubernialnego tu te j­
szego li y tacja  przez deklaracje opieczętovvane do 
god/ÓDy 12-ej w południe składać się m ające na 
wydzierżawienie dochodów konsumeyjnych miasta 
Urzędowa na rok 1863 poczyoając od sumy rs. 
583, wyraźniej rubli srebrem pięćset ośmdziesiąt 
trzy , a io  w sposobie i pod warunkami w poprze- 
dniem obwieszczaniu z d. 25 Sierpnia (6 W rze­
śnia) b. r. N. 61234/21034 zamieszezonemi i przez 
Dzień. Pow (N. 200,212 i 218) i Dzienniki Gu- 
bernialne N. 37, 38 i 39 do powszechnej w iado­
mości podanymi.

Aby zaś niniejsze obwieszczenie do wiadomości 
każdego interesowanego doszło, takowe są obo­
wiązani wójci po gminach, a m agistraty po mia­
stach przy kościołach i bożnicach, oraz miejscach 
większ go zbierania się ludności w dnie targowe 
i świąteczne, trzykrotnie w term inach przynaj 
mniej o sh dm doi od siebie odległych, z których 
ostatnie najmniej o siedm dni termin licytacji po­
przedzać winno, ogłosić i dowody ogłuszenia N a­
czelnikowi Powiam przesłać, a który następnie 
takowe na trzy dni przed terminem 1 cytacji Rzą­
dowi Gubernialnemu bezzawodnie złoży.

Lublin d. 28 W rześnia (10 P aźd z) 1862 r. 
p. o. Gubernatora Cywilnego, Boduszynski. 

za Naczelnika Kancelarji, Biernacki.

zgłosić się zechcą w terminie i miejscu jak  wyżej 
zaopatrzywszy się w vadium rs. 81 kop. 50. w y­
noszące. .

Parczewo d. 5 Października 1862 r.
Burm istrz, Kraczkiewicz.

(N. D. 5 4 8 6 ) R a d a  S z c z e g ó ło w a  
O pieku ń cza  S z p i ta la  D z ie c ią tk a  Jez u s .  
P odaje  do wiadomości, żc z powodu nie do- 

szłych do sk u tku  d la  b raku  konkuren tów  w d.
1 (13) i 2 (14) b. m. licytacji n a  dostaw ę rocz­
ną  dla Szp itala  D zieciątka Je zu s  a rtyku łów  n a ­
stępujących: 1. M ięsa w ołow ego; 2. ryżu; 3-
kaszy  greczanej grubej; 4. kaszy  jag lanej; 5. 
g rochu okrągłego polnego; 6. szmalcu; 7. m a­
sła; 8. ja j; 9. okow ity ; 10. oleju p reparow ane­
go do lam p; 11. św iec łojow ych; 12. m ydła 
szarego; 13. m ydła tw ardego; 14; sody; 15. s ia ­
na; 16. owsa; 17. siem ienia ln ianego, pow tó r­
ny term in do licy tacji na  takow e dostaw y w 
ilościach poprzedniem  ogłoszeniem  z d. 15 (27) 
W rześnia  r. b. N. 12,253 w skazanych, nazna­
czony zosta ł na  d. 17 (29) b. m. godzinę 5 -tą  

P ra e tia  do licy tacji oraz wysokość yadiów do 
każdego a r ty k u łu  w w arunkach licy tacy jnych  
są oznaczone.

L ic y ta c ja  takow a na każdy po szczególe ob- 
je k t  in minus od ustanow ionych 6en, odbędzie 
się w kancelarji S zp italnej przez opieczętow a­
ne deklaracje, do k tó rych  wzór podany już zo 
s ta ł w pow ołanym  wyżej ogłoszeniu  z dnia 15 
(27) z. m. N. 12,253. T akow e deklaracje w dniu 
oznaczonym  do licy tacji złożone być w inny na 
ręce N adzorcy Szp itala , najdalej na godzinę 
przed licy tac ją , później bowiem  sk ładane, nie­
były by już  przyjętem i.

W arunki licy tacyjne są do przejrzenia każdo- 
dzienaie w kancelarji Szpitalnej.

W arszaw a d. 8 (20) Październ ika 1862 r. 
O piekun Prezydujący ,
Radca S tanu, Pętkow ski.

chodów tejże nieruchomości Nr. 1190, na czas od 
1 Stycznia n. s . 1863 r. do tegoż dnia 1864 r.

L icytacja zacznie się od rs. 100, jako ceny 
dzierżawnej rocznej.

Vadium w ilości rs. 100, złożone być winno.
W arunki dzierżawy obydwóch tych posesji w 

kancelarji mojej w W arszawie pod Nr. 548 egzy­
stującej, przejrzane być m ogą.

Karwowski, Kom ornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N. D . 492 i) S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j  
P o w ia tu  W a r s z a w s k ie g o  W y d z ia łu  I .

Z apozyw a F au sty n a  Jaw o ro w sk ieg o  la t 23 
m ającego, profesji sto larsk ie j, osta tn io  pod N. 
2229 m ieszkającego, obecnie z pobytu  n iew ia­
dom ego, aby w ciągu  dni 30 od daty  n in iejsze­
go zapozw u niezaw odnie w Sądzie tutejszym  
pod skutkam i p raw a stawi} się.

W arszaw a d. 11 (2-3) W rześnia 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, w z. P are tti.

(N. D . 4587) S ą d  P o lic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  L u b e ls k ie g o .

Zapozywa Katarzynę Pilasiewiczową, służącą 
dawniej w Lublinie zam ieszkałą, o kradzież obwi­
nioną obecnie z pobytu niewiadomą, aby się w 
Sądzie tutejszym  w ciągu dni 30 stawiła dla ogło- 
szei U  jej wyroku, w prze iwnym bowiem razie 
podług praw a postąpionem z nią będzie. 

jLublin d. 21 Sierpnia (2 W rz-śnia) 1 862 r.
A sesor Prezydujący, M. Rudnicki.

(N. D.

(N. l i .  5179) R z ą d  G u b e r n ia ln y  
W a r s z a w s k i .

Ponieważ ogłoszona na dniu 2 4 W rześnia (6  
Października) r. b. licytacja w biurze Rządu Gu 
bernialnego odbyta na wydzierżawienie przez rok 
1863 dochodów:

1. Z opłat zyskowego od trunków.
2. Z  propinacji ryczałtow ej, i
3. Z propinacji Wójtowskiej wraz z karczm ą 

ostatni grosz w m. Piotrkow ie, dla braku kon- 
ku ren tó#  spełzła bezskutecznie, podaje zatem 
do powszechnej wiadomości, że wM agistracie mia 
Si a Piotrkowa oobędzie się w dniu 23 Październi­
ka (4 Listopada) r. b. o godzin e 11 z rana po 
wtórna głośna in plus licytacja na wydzierżawię 
nie powyższych dochodów poczynając od sum

ad 1. rs. 39-72 
ad 2. rs. 1 3500, 
ad 3. rs. 2154,

Każdy przeto mający chęć ubiegania się o po 
wyższe dzierżawy, winien stawić się osobiście na 
miejscu wskazanem izlożyć przy licytacji dowóe 
deponowanego w  Kasie M ejskij, Gubernialnej 
lub Banku Polskiego vadium IjlO  części powyż 
zych sum wyrównywającego, oraz w gotowiźnie 
kwotę rs 10, na koszta ogłoszenia licytaoji które 
odstępującemu zaraz zwrócone będzie, zaś utrzy 
mująeego się na kaucję po skompletowaniu do 
wysokości 1/5 części sumy zalicvtowan.-j przez 
czas dzierżawy zatrzymanem zostanie kwota rs 
10 użytą będzie na zaspokojenie kosztów ogło 
szenia, i jeżeli okaże się niew ystarczającą, plus 
licytant kwotę brakującą dopłaci, nawzajem 
resztę jakaby  pozostała będzie miał sobie zwn 
cconą.

Bliższe warunki w każdem dniu wyjąwszy 
świątecznych w Magistracie miasta Piotrkowa 
w godzinach biurowych przejrzane być mogą.

Warszawa d. 24 W rześnia (6 Paźdz.) 1862 r 
z up. Gubernatora Cywilnego,

Radca Gubernialny, Strożycki.
Naczelnik nancelarji, Gurowski.

(N. D. 5522) P is a rz  T r y b u n a łu  C y w i ln e g o  
G u b er n i i  W a r s z a w s k i e j  w  W a r sz a w ie .
Stosownio do art. 682 K . P . S. wiadomo czy 

ni: iż na żądanie Mosaka Cyos handlującego w 
W arszawie pod Nr. 991 zamieszkałego a zamie­
szkanie prawne do tego interesu i całego postę­
powania subhastacyjnego u Teodora Łąckiego 
Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym  Królestwa 
Polskiego w W arszawie przy ulicy Sto Jerskiej 
pod N r. 1775 zamieszkałego, obrane mającego,

N. D. 5184)N a cz e ln ik -P o w ia łu W ie lu ń sk ieg o  
W dniu 23 Października (4 L istopada) r. b. o 

godzinie 11 przed południem odbywać się będzie 
w biurze Naczelnika-Powiatu Wieluńskiego licy­
tacja in minus przez otwarcie opieczętowanych 
deklaracji, podług wzoru poniżej domieszczonego 
podać się mających na budowę domu i zabudo­
wań gospodarskich, dla Szkoły Elem entarnej 
w wsi Czajkowie od sumy anszlagowej rs. 1184

kop. 93- . . .  - .
Przystępujący do licytacji obowiązany jes t zło- 

yć vadium w 1/10 części to jest rs. 118 kop. 49 
pół dl) jednej z Kas Skarbowych lub miejskich, 

które w razie nieutrzymania się przy licytacji ode­
brać będzie mógł natychmiast, lub też za w skaza­
niem miejsca przez pocztę na  koszt zwroconem 
sobie mieć będzie.

W zór do dek larac ji.
Ja  niżej podpisany obowiązuję się, niniejszem 

pismem do wykonania robót budowy domu i za­
budowań gospodarskich dla Szkoły Elementarnej 
w wsi Czajkowie, stosownie do anszlagu za sumę 
^wypisać literam i) poddając się wszelkim zastrze­
żeniom i obostrzeniom warunkami licytacyjnemi 
objętym.

Vadium do tej entrepsyzy złożyłem tv Kasie 
N. tv dowód czego kwit tejże Kasy dołączam. 

Pisałem w N. dnia N. mea N. roku 1862.
Imię i nazwisko oraz miejsce zamieszkania napi­

sać czytelnie.
Wieluń d. 19 W rześnia (1 Października) 1862 r.

Szmidecki.

(N. D. 5185) N a cze ln ik  Pow ia tu  W ie luńsk iego .
W dniu 23 Października (4  Lisopada) r. b , o 

godzinie 2-ej po południu odbywać się będzie 
w biurze Naczelnika Powiatu Wieluńskiego gło­
śna in minus licytacja na restauracją domu i bu­
dowę zabudowań gospodarskich dla Szkoły E le 
m entarnej w wsi Kraszewicach (oprócz wartości 
drzewa bezpłatnie) przez dziedzica dostarczyć się 
mającego) od sumy anszlagowej rs 558 kop. 483/< 
przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć 
vadium w l/io  cz?ści to jest rs. 55 kop. 85 do 
Kasy Pow iatu, które w razie nieutrzym ania się 
przy licytacji odebrać będzie mógł natychmiast 
lub też za wskazaniem miejsca przez pocztę tako­
we na koszt zwróconem sobie m«eć będzie.

Wieluń dnia 17 (29) W rześnia 1862 r.
(3) Szmidecki.

(N.

(N. D 5180) R z ą d  G u bernia lny  
W a r sz a w s k i .

(N. D. b i n )  R z ą d  G u bernia lny  
W a r s z a w s k i .

Ponieważ ogłoszona na dzień 24 W iześnia (6

Ponieważ ogłoszoną na dzień 11 (23) Paździer­
nika r. b. licytac,ę odbyć się m ającą w biurze 
R z ą d u  Gubernialnego Warszawskiego na wydzier­
ża w ie n ie  przez rok 1863 dochodów z opłat zy­
skowego, oraz garncowego, czyli wiadrowego w 
mieście Wieluniu, Komisja Rządowa Spraw W e­
wnętrznych, zgodnie z życzeniem tamecznej Rady 
Miejskiej na miejscu nakazała, Rząd Gubernialny 
przeto podaje do powszechnej wiadomości, że w 
M agistracie miasta W ielunia odbędzie się w dniu 
23 Października (4 Listopada) r .  b. głośna in 
plus licytacja na wydzierżawienie powyższych do­
chodów a mianowicie:

Zyskowe od sumy rs. 642.
Garncowe czyli wiadrowe od sumy rs. 2776.
Każdy przeto mający chęć ubiegania się o tę 

dzierżawę winien stawić się osobiście w miejscu 
wskazanem i złożyć przy licytacji d o w ó d  d e p o n o ­
wanego w Kasie miejskiej, Gubernialnej, lub 
Banku Polskim vadium 110 części powyższej 
sumy wyrówny wającego, oraz w gotowiźnie kwo- 
te rs. 19 nu koszta ogłoszenia licytacji, które od­
stępującemu zaraz zwróconem bę.izie, zaś utrzy 
mulącego się vadium na kaucję po skompletowa- 
T d o  w y so l.sc i 15 części sumy - lic y to w a n e , 
przez czas dzierżawy zatrzymanem ^ s ta m e . Kwo- 
ta  rs. 10 użytą będzie na zaspokojenie kosztow 
ogłoszenia i jeżeli pokaże się niewydostarczającą 
pius licytant kwotę brakującą dopłaci, nawzajem 
resztę jakaby pozostała będzie miał sobie zw ró­
coną.

Bliższe w arunki w każdym dniu wyjąwszy

D. 5369) N a cz e ln ik  P o w ia tu  
H ru b ie s z o w s k ie g o .

Stosow nie do reskryptu R ządu Gubernialue- 
go L ubelskiego z d. 18 (30) W rześnia b. r.
N r. 61,235)16,982, podaje do pow szechnej wia­
domości, że w biurze N aczeln ika P o w ia tu  H ru 
b ieszow skiego w dniu 1 13) L istopada 1862 r. 
o godzinie 1 1 przed południem  odbyw ać się bę 
dzie licy tacja  in minus przez sk ład an ie  opieczę­
tow anych dek laracji na entrepryzę reperacji ko 
śc io la  m urow anego r. 1. p a rk an u  około  kościo 
ła  i oparkanie.nia cm entarza g izebalnego  w ew s 
W ożuezynie od sumy anszlagow ej rub. sr. 2734 
kop. 35 Ij2 .

Każdy zatem  m ający chęć podjęcia się tej en­
trepryzy obow iązany w m iejscu i czasie ozna- 
czunym złożyć sw ą dek larac ją  podług niżej ia- 
mieszczonego wzoru nap isaną, przy dołączeniu 
vadium  rs. 683 kop. 58 w gotow iźnie lub listach  
zastaw nych, k tó re  nieutizym ującem u się przy 
licytcji zaraz zw róconem  zostanie. O innych 
w arunkach  w każdym  czasie wyjąwszy św iąt 
w biurze N aczelnika P ow iatu  wiadom ość po 
wziąść można.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia 29 W rześnia (11 

Października) 1862 r . N r. 15339, podaję niniej 
szą deklarację, iż obowiązuję się entrepryzy rept! 
racji kościoła r. 1. parkanu ogradzającego kościół 

uparkanienia cmentarza gizebalnego we wsi 
W ożuezynie podług planu i  anszlagów przez Ko 
misję Rządową W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego pod dniem 18  (30) Sierpnia r. b. za 
twierdzonym za sumę (tu  wypisać literam i pod 
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  
w warunkach licytacyjnych zarni szczonym.

Vadium w gotowiźnie lub listach zastawnych 
w ilości rs. 683 kop. 58 składam , które wrazie 
nieutrzymania się przy lieytacji sam odbiorę, lub 
o przesłanie takowych na mój koszt przez pocztę 
N. upraszam.

Stałe moje zamieszkanie je s t w N. pisałem 
w N. dnia N. miesiąca N. 1862 r.

(podpisać wyraźnie im ę i nazwisko.) 
H ru b ie s z ó w  d . 2 9  W rz e śn ia  ( L I  P a z d z .)  1 8 6 2  r .

Trzciński.

od dnia 2 ( I4 i  Lutego 1862 r. liczącym się i ko­
sztów egzekucyjnych od Piotra Wójcickiego O by­
watela i właściciela Nieruchomości w Warszawie 
pod Nr. 2291 położonej, zaś w W arszawie pod 
Nr. 2344 mieszkającego, protokółem Antoniego 
Onufrego Szadkowskiego Komornika przy Są 
dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w dniu 
24 Sierpnia (5 W rześnia) 1862 r. sporządzonym 
wdrodze przymuszonego wywłaszczenia zajętą 
zaaresztowaną została:

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszawie przy ulicy G ęsiej pod Nr. 2291, a 
policyjnym pod N r. 2291 lit. U. na gruncie czyn 
szowym, w Cyrkule policyjnym i Administracyj­
nym 6, w juryzilykcji St^du Pokoju Okręgu i 
miasta W arszawy W ydziału I I .  położona, pra 
wem własności do egzekwowanego dłużnika Pio 
tra  Wójcickiego Obywatela w W arszawie pod 
Nr. 2344 zamieszkałego, należąca, w posia­
daniu i użytkowaniu Haskla Siemion Z a s ta w n ik a  
zostająca, poszukiwaną wierzytelnością bypote 
cznie obciążona wspólną księgą w ie c z y s  
nieruchomości Nr. 2291, w W a r s z a w i e  mająca 

Na gruncie powyższej nieruchomości są n as tę ­
pujące z a b u d o w a n ia :

1 . Dom frontowy z drzewa o parterze i jednem 
iętrze, dachówką karpiówką kryty, 4 kominy

murowane m ający.
2. Komórki piętrowe z drzewa gontami kryte
3. Oficyna z drzew a i pruski mur dachówką 

holenderką kryta, cztery kominy murowane ma 
ją^a.

4. Oficyna z drzewa deskami szalowana o p ar­
terze i jednem piętrze, dachówką karpiówką kry 
ta, dwa kominy murowane mająca.

5. Zabudowania z drzewa w słupy, .deskami 
kryte, obejmujące komórki, kloakę i śmietnik.

6. Podwórze niebrukowane, tylko rynsztok, 
studnia balami cembrowana zw ałem , korbą, łań 
cuchem i kubłem okutym.

7. Podw órze d rug ie  n iebrukow ane.
8 P arkany  tę posesję oddzielające, są  w ak ­

cie zajęcia opisane.
W nieruchom ości te j je s t pięćdziesiąt jeden 

lokato rów , z im ion i nazw isk oraz cenę najm u 
uiszczających, w akcie  zajęcia w ym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztow anej nieruchom ości znajduje się w akcie  
zajęcia u sprzedażą dyrygującego T eodora  Ł ąc­
kiego A dw okata przy Sądzie A pelacyjnym  K ró­
lestw a Polskiego, w W arszaw ie pod N. 1775, 
przy ulicy Sto Je rsk ie j zam ieszkałego zaś zbiór 
objaśnień i w arunki sprzedaży w K ancelarji 
T ry b u n a łu  tu tejszego w W ydziale  I- złożone, 
przejrzane być m ogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. JVV. Zygm untow i h r . W ielopolskiem u P re ­

zydentow i m ias ta  S to łecznego  W arszaw y w 
W arszaw ie pod N. 462, urzędującem u na ręce 
D ąbrow skiego U rzędnika tegoż M agistratu.

2. F ranciszkow i Dziaszkow skiem u P isarzow i 
S ądu P o k o ju  O kręgu i m iasta W arszaw y W y­
działu  II- w W arszaw ie pod N. 549 urzędu jące­
mu na  ręce własne.

O budw om  d. 19 W rześn ia  (1 P aździern ika) 
1 8 6 2  r.

W niesiono do księgi wieczystej nieruchm ośei 
w W arszaw ie pod N. 2291, położonej, d n ia  19 
W rześnia (1 P aździern ika) 1862 r .,  a  w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań w K ance la­
rji T ry b u n a łu  tu tejszego n a te n  cel u trzym yw a­
nej wpisane zostało. . . . .

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  A udjencji 
publicznej T ry b u n a łu  Cyw ilnego Gubernii W ar 
szaw skiej w W arszaw ie w W ydziale I. w m iej­
scu zw ykłyeh  posiedzeń przy ulicy D ługiej pod 
N. 549 o godzinie 10 z ran a  dnia 13 (25) L i ­
stopada 1862 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Teodor Łącki 
A dw okat, k tó rego  zam ieszkaniejest wyżej w sk a ­
zane.

W arszaw a d. 2 (14) P aździern ika  1862 r. 
R adca  D w oru, Ż górski.

W yw ieszono na  T ab licy  w  sali ustępu 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego G ubernii W a ts z * 1 
dn ia  3 (15) P aździern ika 1 8 6 2  r.

R adca D w oru, Ago

462 4) S ą d  P o lic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  Ł ę c zy c k ie g o .

Zapozyw a A ntoniego K aro lk iew icza fo rn a la  
dw orskiego we wsi K ątach zam ieszkałego, a 
obecnie z pobytu  niew iadom ego, aby w dniach 
30 od da ty  niniejszego zapozw u w Sądzie n i- 
tejszym staw ił się, lub pobyt sw ój w skazał, 
w przeciw nym  bowiem razie, stosow nie do p ra ­
wa postąpionem  będzie.

Ł ęczyca d. 18 (30) S ierpnia 1862 r.
Sędzia Prezydujący,

A sesor K olegialny, W ójcicki.

(N . D. 4645) S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  S ied leck iego .

W zyw a niniejszem  A polonię W ojnarow ską 
żonę lokaja , osta tn io  w e wsi i gm inie S toklac- 
ki Pow iecie Siedleckim  zam ieszkałą , o kradzież 
obw inioną, aby do w ysłuchania postanow ienia 
w drodze ła sk i w je j sp raw ie w ydanego w 
dniach 30-u w Sądzie Popraw czym  Siedleckim  
s taw iła  się, gdyż po upływ ie t e g o  term inu d a l ­
sze środki p raw a przedsięw zięte będą.

S ie d lc e  d .  23  S ie r p n i a  (4  W rześnia) 1862 r. 
Sędzia P rezydujący, W yziński.

(N. D. 4668) S ą d  P o p r a w c z y  
W y d z ia łu  K a l is k ie g o .

Z apozyw a Paw ła Borkow skiego daw niej ap li­
k a n ta  b iu ra N aczeln ika  Pow iatu  S eradzkiego, 
następnie dozorcę policyjnego M agistra tu  m ia­
sta  T u rk u , a w końcu  w straży- policyjnej m ia­
sta  W arszaw y, będącego, aby się w Sądzie tu ­
tejszym  do po słu ch an ia  w yroku Sądu A pela­
cyjnego w ciągu dni 30 staw ił, lub o swym po­
bycie Sąd uwiadomił, gdyż po up ływ ie  pow yż­
szego term inu stosownie do p raw a postąpionem  
będzie.

T yniec  pod Kaliszem d- 5 W rześnia 1862 r.
Sędzia P rezydujący , R uprech t.

(N. D. 4669) S ą d  P o p r a w c z y  
W y d z ia łu  K a l is k ie g o .

Zapozyw a T e o d o r a  W ize poddanego p ru sk ie ­
go, za pasportem  w k ra ju  tutejszym  p r z e b y ­

w ającego, we wsi L ądzie O kręgu  Pyzdrsk  im 
osta tn io  jak o  czeladnik ciesielski zam ieszkałe­
go, aby się w Sądzie tutejszym  do p o słuchan ia  
w yroku Sądu K rym inalnego przeciw ko niem u 
w ydanego staw ił, gdyż po upływ ie dni 30, s to ­
sownie do praw a postąpionem  będzie.

Tyniec pod Kaliszem  d. 5 W rześnia 1862 r.
Sędzia Prezydujący, Ruprecht.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N. D . 4620) S ą d  Policji  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  W ło c ła w sk ie g o .

W zyw a w szelkie w ładze tak  cyw ilne jak o  
i wojskow e nad porządkiem  i bezpieczeństw em  
w k ra ju  czuw ające, aby sta r. A braam a M ures 

Morytz s ta łeg o  m ieszkańca m iasta G ostyn i­
na, z profesji szm uklerskiej, następnie jak o  p i­
sarz leśny u trzym ującego  się, w yrokam i praw o- 
mocnemi na  karę skazanego , z m iejsca zam ie­
szkania zbiegłego i przed wym iarem  sp raw ie­
dliw ości ukryw ającego się, ściśle śledziły , a w 
razie dostrzeżen ia  ująć i Sądowi tu tejszem u pod 
strażą  dostaw ić raczy ły . R ysopis M uresa v 
Morytz następujący: ma la t 50, w zrostu dobre­
go, tw arzy śc iąg łej, włosów ciem nych nieco si­
w ych , oczu burych, nosa średniego. .

B rześć d. 20 S ierpn ia  (1 W rześnia) 1862 r.
Sędzia P rezydujący,

R adca Dworu, Tryniszew ski.

(N. D. 4569) S ą d  P o lic j i  P o p r a w c z e j  
W ydzia łu  B ialsk iego .

Wzywa wszelkie Władze tak  cywilne jak o  i  
wojskowe nad porządkiem  i bezpieczeństwem 
w kraju czuwające aby Srula A jzyka Rojzmana 

kradzież obwinionego, i do odpowiadania z do­
mu Badań zakwalifikowanego i przed wymiarem 
kary uklywającegrt się, śledzić, ująć i pod silną 
strażą Sądowi tutejszemu lub najbliższemu od­
stawić raczyły, rysopis jego jes t następujący- 
ma 48, wzrost mały, tw arz  ok rąg ła , oczy fw e e ,  
nos mierny, włosy ciemno-blond, bród* 0 r%gła 
mówi po żydowsku po polsku * Używa
ubioru żydowskiego, stałe al* e jego b y ­
ło w mieście W o h y n i u  P o w i a c i e  Radzyńskim
Guberni Lubelskiej- .

Biała 2 1  S ierpnia (2  Września) 1862 r.
gęuzia F rezy d u ją ,^  Waleszyński.

s k ie j

(N- D. 
W  dniu 15

1526)
(27) b- m- i  r . O godzinie 10 n a  

. T w em , z w a n y m  przy ulicy Chłodnej 
targu  Prz c d  L Ą  r; Da, na ta rg u  w Rynku Stare

W a r s z a w i e  oraz w dniu Ig  ^28)
t m. i r .  o godzinie 10 z rana na tymże targu 

ajęte, cegła surówka, różne meble je

i o godziDie 
go m iasta

p ra w n ie
s io n o w e . o l s z o w e ,  kasa żelazna,

(N. D. 5183) Magistrat Miasta Parczewa.
Fodaje do powszechnej wiadomości, że w d D i u  

24 Października ^5 Listopada) r. *o. o godzinie 10 
z rana odbywać s ę będzie przed W. Pomocnikiem 
Naczelnika Pow iatu Radzyńskiego, w biurze Ma* 
g stratu  tutejszego głośna in plus licy tacja na je ­
dnoroczne wydzierżawienie dochodu K asy  Ekono­
micznej tutejszej z Propinacji M iejskiej poczyna­
jąc od dnia 1 Stycznia 1863 r . do dnia ostatnie­
go Grudnia tegoż roku od sumy dotychczas po­
bieranej rs. 815.

Mający przeto chęc licytowania tego dochodu

> Wina różne, arak 
cukier, kawa, i . ^ przez publiczną licytacie 
sprzedane zosianą, a w dniu 24 Października ^5 
L is to p a d a )  r. K o godzinie 10 z ra n a  na gruncie 
ni. ruchomości Nr. 1522 w Warszawie przy uli. y 

p0,,eSJ‘f  Nr. 15.-2, p ra w n ie  zajętą  czyli
jeJ y J  jedroezną dzierżawę od d 1 Stycz- 
m a r. do tegoż d. 1864 r. n. s. przez publi­
czną licytację wypUSzcz?.
dzierCytaC,D zacznie się od rs. 100 jako  rocznej

Vadium do licytacji w kwocie rs. 100 złożone 
być w inno; Zaś w dniu 16 (28) Listopada r. b. o 
godzinie 10 z rana nu gruncie posesji Nr. 1190, 
do Jakóba Zalewskiego należącej w Warszawie 
przy Ulicy Pańskiej położonej, odbędzie się prze- 
dernną Komom kiern licytacja na dzierżawę do-

( N. D- 4590) S ą d  P o lic j i  P o p r a w c z e j  
W ydzia łu  Pu R u s k ie g o .

W zywa wszelkie w ładze nad bezpieczeń­
stwem w kraju i spokujnością  czuw ające, aby

iiluna Saks daw niej w mieście Janowie za ­
mieszkałego obecnie z pobytu  niew iadnm eao, 
la t 25 liczącego, w zrostu  dobrego, tw arzy  p o ­
ciągłej, włosów blond, nosa ściągłego, ust m ier­
nych o kradzież silnie po9zlakuw.mego śledzi­
ły , a  w raz ie .u jęc ia  Sądowi tutejszem u lub in ­
nemu najbliższem u dostaw ić zechciały .

P u łtu sk  d. 23 Sierpnia (4 W rześ.) 1862 r.
Sędzia Prezydu.ący,

R adca  D w oru, D  mbowski.

(N. D. 45891 S ą d  Policj i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  P u ł tu s k ie g o .

W zywa w szelkie w ładze nad bezpieczeń­
stw em  w k ra ju  i spokojnośCią czuwające, aby 
B onifacego M akow skiego la t 45 liczącego, wy 
robnika, w zrostu średniego, ust i nosa m ałycl, 
oczu n iebieskich, włosów i zarostu  blond,osta. 
tnio we wsi Szm uliuie zam ieszkałego, obecni- 
za spełn ioną kradzież kon ia  ukryw ającego  się 
śledziły , a w razie ujęcia Sądów tutejszem u lu ł 
najbliższem u vv c iągu  dni 30 tu  dostaw ić ze 
ch c ia ły .

P u łtu sk  d. 23 S ierpn ia  (4 W rześnia) 1862 r.
Sędzia P rezydujący,

R adca  Dworu, Dembowski.

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


